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N ie§lr)chapq atak /Hocha 

NA POLAKOW WE FRANCJI 
Masowe aresztowania obywateli 

organizacji spąłeczngch 
polskich 

Rozwiązanie polskich 
' PARYŻ (PAP). W godzinach ran· 
11ych dnia. 12 bm. policja. Mocha prze 
prowadziła. znowu brutalną. maso­
wą. łapankę wśród Polaków we 
Francji. 

m0<:y Ojczyźnie <OPO). Związek Po­
laków byłych ucrestnlków Ruchu O, 
poru. Związek Kobiet Polskich im. 
Marii Konopniddej, Organi:zacja Mk 
dzieży Polskiej „Grunwald". TUR. 
Związek Polskich Inwalidów Wojen-

i kulturalngch 
nych i Zwląz~k Nauczyclehtwa. rol­
skiego we Framji. 
Wiadomośd -0 nowet fa.li prześla· 

dlMań we Francji wywołały głębo­
kie · ob1trzenie w szerokich kolach 
francuskiej opinii publicznej. 

Marsh a llowska pułapka 

Ja!" podaje poludn:owy dziennik 
;.France Sok", 30 samochodów 1ir1ll· 
cyjnych uczestniczyło w samym tyl· 
ko Pa.ryżu w antypolskiej akcji tt>r­
rorystycznej, attórą. <'ytowane pismo 
określa jako ,.operadę w wielk;m 
stylu". Akcja ta, jak wynika 7 o­
trzymanych dotychczas wiadomośd 
objęła również inne miasta Fr;incji 

blicysta, red. Mieczysław Bibr'.>wski. 
uczestnik Ruchu Oporu we Frandi 
Aresztowanie red. Bibrowskiego, a· 
kredytowanego w Paryżu, stanowi 
Jeszcre jeden akt pogwałcenia prze:i 
policję iMocha elementarnY<'h norm 
mdędzynarodowych i podstawl)wycb 
zasad wolności prasy. lV mieszk:miu 
Jego przeprowadzono gruntowną re· 
wizję. 

Aresrlowana też została znana li· 
łeratka polska. Maria Jar()Ch:>wska. 
redaktorka „Gazety Polskiej". A· 
resrlowany zo.~tał ,'\riceknnsul pol~kl 
w Tuluzie. ob. ·woźniak. W Paryżu 
arl'sr.towano ob. nachnera. urzę1lni­

Wymiana n ot 
Straty wo jsk francuskich 

w Vietnamie 
PARYŻ (PAP) - Jak do11osi ra­

dio Vietnamu, ·wojska vietnamskie \' 
ciągu grudnia 1·oku ubiegłego TJl'Ze­
prowadzily szereg pomyślnych opera­
cji przei:'iwko francuskim wojskom 
kolonialnvm ·na zachód od Hano i. Po­
Z>'Cje fra.ncuskic w okolicach m ia«ta 
lloabina ( 60 km na zachód od lla­
roi) , j ak również samo t o miasto nie­
jednokrotnie było atak o'i\·ane. Woj­
Pka francuskie poniosły poważne s tr.\ 
ty. W <'Za~ie drugiego ataku. podh'· 
tego w połowie grudnia i wspierane· 
go ogniem artylerii, Vietnamc1:vry 
zniszczyli 5 arsenałów francuskich 
oraz rezydencję francuskiego na · 
miE-<itnika. 

r•ych na szosie Hanoi - Hoabin, .., 
okresie od 2 do 17 grudnia, '1\-0joka 
Yietnamskie zniszczyły 1-0 ciężarówek 
francu :;kk h. '\V potyczkach Francuzi 
stracili 150 zabitych. 

Akcja. odznaM.ała się wyjątkowc1 
nawet. jak na policję francuską, Itru 
talnośoią. W lokalach organizacji JlOI 
skich i w mieszkaniach polskicb 
J>rzeprowadzono wiclogodr.r:inne rewi­
zje. przy <'ZYm w niektórych ''~·µad­
ka<•h funkcjonariusze Moeha posu­
:nęłi się do zrywania podłóg. Wil'lu 
11resztowanym Polakom funkcjona­
riusze policji francuskiej wręc'Łyli 
nakazy aresztowania i przeprowadze 
J\ia rewizji, wystawione ~zcze 2F 
listopada 19!9 roku. In blanco. 

między francuskim MSZ i Ambasadorem 
w Pargżu 

RP 
W cza<:ie ostatniego natarcia woj&k 

d etnamskich na odcinku Hoabin zni­
sz<'zono 18 posterunków francuskich, 
~abito 420, raniono 158 i wzięto do 
niewoli 218 żołnierzy francuskich. 
l'onadto wojska -vietnamskie wzil'IY 
bogat~ zdobycz, m. in. wiele karabi­
nów maszynowych i moździerzy. 

Ofiarą akcji J>olkyjnej padł mh:­
ll:r.y innymi wieloletni przedstawicie) 
PAP w Pan-.lu. zna.ny prawnik i pu-

Mao· Tse-tung 
zlożył hold 

pamięci Lenina 
.MOSKWA ( P. P) - Dnia 11 ~::c;r. 

nfa przewoołakz.tc. cl'ntral'lego rz~­
ł!t. ludowego Chiń kicj Hepu))liki Ln­
clf'wej, Mao T se-tung zwiedził ~ tau-
2Gleum Lenina i :i:lożył wienioc z na­
stępującym napisem w języku c·hiń· 
skim ; rosyjskim: „LENINOWI -
l'VIELKIE.iUU NAUCZYCIELOWI 
REWOLUCJI - !\-Li\O TSE ·TUNG 
- 11 STYCZ~lA 1950 R." 

Mao Tse-tungowi towarzyszyl; am­
basador Chiń'Skiej Republiki Ludowej 
:w ZS RR - Wan Czia-sian i profe ­
sor Czen Po-Ta. 

Prem~er Cyrankiewicz 
przyjął delegację NOT 

ka 11mba«ad:v n. P. i dtlegata Pol· WARSZMYA (PAP) - Ambasada 
skicgo Komitetu Chopinow~kiel\°O RP w Par)·żu otrzymała w dniu 7. 1 
któremu nakazano cpuśdć Franc.ii; br.'oficjalne pismo fran<:tt 5kiego Mi­
w dą.gn 48 godzin. Aresztowani 70· ni~terslwa Spraw Zagran iczny.:h: 
stali również między innymi: 11rzi;d- Ministcr11two Spraw Zag1·anicrnych 
nlk konsulatu R. P. w Paryżu Skrzy. p1·z esyła Ambasadzie Poh;kiej pozdro 
pek. urzędnie)" .konsulatu w J,ilJl' J\:u wienia i ma zaszcz~·t zakomunikować, 
lawrz~·k i J{ajman. fl~·rrktor a<lmini :le nąd francuski nie nważ::I , by o­
stracyjny „Gazety Pol~kiej" Ortos hecne warunki były korzystne dla 
prokurent banku PKO Studziń!!l;I rozpoczęeia l'okowań , przewidywa­
członkowie natlr Narodowej RialPlt n)·ch w celu wznowienia roczncg-o 
i Binecki, <lziafacz OrganiT,a<' li ro- fran~usko-polskiego układu hancllo­
m()(':v Oj(>zyźnle l{alita ora7. widu ir Wego. 
nycb. Minist erstwo Spra\Y Zagra nicznrch 

Rzeczn ik francu>kiego m\ni~ter· l.yłoby wdzięczne, gdybr Ambasada 
stwa s.praw w ewnetrznvch zakmnu- Polika zechciała poinformować o tym 
nikował„ że w w~·niku akcji areszt!>• ~wój Rząd. 
wa.no 50 Polaków. W odpowiedzi Ambasada Polska 

Oficjalna agenc'a :franc•iska A FP ::,k :erowala do francuskiego MSZ na­
poda je. że rząd francuski postano· ~ tęp ującą notę : 
wił rozwiązać demokratyczne poi- Ambasada Polska w Paryżu prze­
skie crg-anizacje spol~ c7.11e I kultu- ~ ~·ła wyr!lzy poważania Ministerstwu 
nln„ w~ Francji. n~aczn"· francu- Spraw Zagrankznych : ma ;:a •zcz)i 
sk iego mini.~!erstwa spr;w.' wew:1ętr1 r•ot"·i enlzić odbiór jego mity z d1~ ia 
nych 7.akomuniJrn\ ·ał. ż~ na~tę?aiace 7 ~tyrznia 1950 r „ dotyczącej m e­
organizacjE' ppJ;:'·'.c WC' Frapc'i 7.Q 

1 

v, szczęcia nC'gocjacji, przewidzian ych 
::taną rozw:ązane : Rada Narodow-a ta dz i eń 7 styrznia 1950 r . w spra­
Dołaków we i:ranrji, Organi:r.ac.}a Pl' '"ie odnowienia polsko-francuskiej 

Rada Państwa zatwierdziła budżety 
wojewódzkich związków samorządowych 

WARSZAWA (PAP). W d ni:.t li 
stycznia br. odbyło s:ę pod prze­
wodnic twem Obywatela PreY.y::lcnta 
R. P . - 90 ko1ejne posiedzenie Rady 
Pań3h.va. 

Na posiedzeniu tym Rad a Pań.St\Ya 

zatwierdziła budżety na r ok 1950 

wszystkich czternastu wojewódzkich 
związków samorządowych. 

Lekarze pol§ey w ZSRR 
zapoznają się z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 
s tycznia b . r. premier J. C.vrankic­
:wi.c:z przyjął delegację N. O. T. w 
o~obach prezesa - ministra inż. B. 
Rumunsrl:i e~o. v-pi:ezesa 111 z. A. 
Gajkowicza. v -pre-zesa inż. B . W:- MOSK\\'A. Przebywająca w Związ 
t wh1:;ld cgo i se!u·etarza generalne- ku Raizieckim. delegacja lckar7.y p(;J. 
go inż. J ~ Czar r:owsl•iego. . sk ich zaznajamia sic: ze '\\'span iałymi 

W t ok u rozmowy del~gat:Ja I c~iągnic:ciami i organizacją pr.acy ra 

ze zdobyciami radzieckiej chirurg!: 
i p,rofil 'lktyki. 

\ V rozm0wie z kierownikiem \ Vy· 
działu Pomocy P rofi laktycznej dla 
D:r.ieci w .Minbterstwie Zdrowia 
ZSRR, dr Lidi ą Greczisznikową, l <>k 'l· 
rzę polscy zapoznali s ię z organiz<l· 
cjl szerokiej si<>ci poradni, polikli­
riik i SZ;J itc..Ji, które okazują cizieciorr. 
wszechst ronną i bezpłatną pomoc le­
ka rską. 

N . O. T. przedstawiła prem1ero_wl clzie('ki0j- służby zdrowia. Lek :<rze poi 
P!a n d71 :ilalno~c1 oraz budzct scy zwiedzają szpi tale, instrtuty b,1. 
?·. O. T. n a r. Hl:/ J. dawn:e i sanatoria, zaznajamiając się 

olejarze -Okręgu 16dzkiego 
podejmują inicjatywę 

towarzysza W alaszczyka 
Włókniarze lótlzey pierwsi na I 

na~zym terenie odpowiedzi~a 
a11el tow. \Valaszczyka , który we­
zwał r obotników całPj Pol>ki do 
w><µółzawodnictwa w zr.kre5ie 
'' 1 możon<'go oszc 7.ędzania i 8u j­
n1owa n ia jego wyników w specjal-
11ych ksi~żeczkach. N ie pozo;;tu­
j~ jednak w t~· lc r obotn ic;\' innyt' i1 
dziedzi n naszego życia go;;podar­
cr.ego. 

czyć wartościowo o>zczędność w 
zużyciu węgla i smarów. Należy 
tnkżc wpisywać oszC'zędno~ci, u­
zyskiwane przez drużynę parow:>­
zową prr.cz wykonywanie we wl<i3 
nym zakresie napraw bież~rych . 
.Jednocześnie da się wyliczyć o><z­
czędność. osiąganą prz~· zużyciu 
materiałów przy tego rodzaju re­
montach. 

Poważną rolę w dziedzinie wych ::­
wania dzieci odgrywają żłolłki dzie­
cięce, w których se.tki tysic:cy dzieci 
z miast i wsi znajdu je fachową opie· 
kq lekauy i wych owawców. 
V..'yższe zakłady nau kowe p rzygn­

tC"WUJą co roku znaczną liczb<: leka· 
rzy dziecięcych, k tórzy o t rzymuj '~ 
prnrr:: w dziecięcych instytucjach lecz 
niczych. 
Odpowiadając na liczne pytania le· 

karzv polskich, dr Grnc:risznikowi! 
zaznajomiła gości z radzieck im us ta· 
v. odawstwE.:m, dotyczącym ochrom' 
zdrowra matki i dziecka i z onromną 
pQmorą materialną otrzymywa nr; 
pr7ez matkę i dziecko ze strony pań· 
stwa. 

rocznej umowy handlowej i z polece­
n ia swojego Rządu kom unikcij;'.!, co 
t a~tępuje : 

Rząd RP j est zdania. że obecne <1-
koliczności. na które ws·pomnlana. no 
la się powołuje, .nie usprawiedliwia­
ją decyzji rzą du francuskiego i czyni 
rząd francuski odpowiedzialnym rów­
nież za przy.szły rozwój ca!ok~::tałtu 
slo<;unków go, podarczych pol5ko­
francu..;kkh. \Y toku operacji, przeprowadw-

W wyniku operacji 1'ojska. Ti<'t• 
nnmskie wyzwoliły t erytorium o 1)0• 
wiE-r:r.chni 1000 kilometrów kwadra• 
towych. 

Miliony robotników ·włoskich 
słraikuią na znak protestu· przeciwko ohydnei zbrodni w Modenie 

200 tys Osofł b' uczes1n·1czył'o w pogrzebie niewinnych 
• . ofiar · terroru policyjnego 

Rząd de G~speri podał ·się do dyąiis.ji 
'RZYM (!'AP). W środę rano odbył tlę & udziałem olbrzymicJ!. tłumÓ\V odbyła ~:<; w·ielka inanifestacja Iu-

1>ogrzeb 6 ofiar masakry w Modenie. Ol>e<:ne były delegacje robotnic7c dowa na placu del Popolo. 
z całej Emilii. Na ezele orszaku l>OJnebowego kroczyły poczty sztandaro W TARANTO podczas wiecu li t> 

we ze wszystldch g-młn prol\inc.li Modena ł Reggio Emilia, za n imi zaś głównym placu m:asta zredagowano 
postępowali TOGLIATTI. N!™NI, LONGO, SECCHIA i inni przywódcy pismo do prez:vdenta Republiki. do-
rucbu robotniczego. magającc s!ę dymisj i ministrów od-

Ogółem w uroczystościach Pogrzebowych uczestnie-zyło około 200 tys. powiedzialnych za krwawe zajścia 
osób, czyli dwa razy tyle, ile wynosi stała ludność Modeny. w Modenie. 

Na P iazza San Acoscino. w powo­
dzi czerwonych flag i wieńców n:e­
sionych przez delegacje robotn;cze 
przemó\'„-ien!ia ku czci ofiar represjj 
policyjnych wygłosili Togliatti, di 
Vit torio, m:ejscowy burmistrz Co· 
rassori i inni. TogUatti st wierdzil 
że odpowieQ.zialność -ia zamordowa­
nie robotników modeńskich spada 
na rząd de Gasperi. Śmierć tych lu­
dzi - powied?.iał Togliatti - jest 
konsekwencją rządowej polityki gn1:1 
blenia robotn:k ów i protegowan:~ 
klas posi.adających. 
Pode~ pognebu żon:v i matki po 

ległych robot ników. placzac wzno­
siły ()krzyki: „l\Iorderca d e Gasperi!"' 

* • * 
O im:ponujr1cych manifestacjach 

robotniczych 'i strajkach donoszą z 
w ielu miast włoskich. 

W BOLO~II str~k b:vł 100 proc. 
W.szystkie sklepy, kaw:arnie, k'na 
itd. były nie<:zynne. W REGGIO 
EMIUA ca.Jy ruch zoota ł sparaliżo­
wany. Fabryki. biura i szkoły opu­
stosza ł y. Ty iące robotników W?.iq­
ły udział w w'ecu protestacyjnym 
na glówn::m placu m:ai'ta. W PIA­
CENZA, PARMIE i RAVENNIE ruch 
strajkowy przybrał p(Jdobne roz~ 
miary jak dnia 14 lipca 1948 roku. 
po zamachu na Togliatti'ego. W 
FORLI 20 ty-. osób było ob~cnych 
na wielkim wi~cu, 

W MEDIOLANIE strajk man:!e­
stac?jny przybral tak imponujące 
rozmiary. jak nigdy dotąd w o:;tat­
nich latach. W strajku uczestniczy­
Io 400 tys. robotników. Długie pocho 
dy przeciągały w milczeniu ulicami 
miasta. e.dążając przed Izbę Pracy, 

Rzym (PAP). ·w środę w kolach 
gdzlc odbyło się zebran ie. poUtycznych rozeszła. się wiadomość 

W TURYNIE, GENUI, FLOREN· że premier de Gasperi złożył prezy­
CJI I PRATO robotnicy strajko\.\·ali dento'l\'i Republiki dymisję gabinetu. 
zwa rcie i solidarn:e. W LIVORNO Według oficjalnych wyjaśn~eń 7 

do· stra jku przyłączył $Ję związek kół rządowych krok ten pozo.staje w 
kupców. W PIZIE młodzież 7..organi- związku z ko~nością reorganiw· 
wwala zbiórkę na budowę pomnika cji gabinetu na nowych podstawacr. 
robotnik()w poległych w l\Iodenie, wobec wycofania się z rządu saraga 
Imponujące r w.miary przybrał rów- Łowców jui: ;przed dwoma mies-iąc2 ~ 
n!eż strajk generalny w WENECJI mi. Nie ulega wątpliwości. że dymf­
Komunikacja wodna została przer- sję rządu przyśpieszyło W2-but7..enie 
wan a na przeciąg 10 godzin. W NE w całym kraju, wy:wołanc krwawy­
APOLU olbrzymi pochód ludowy za mi zajściami w Modenie. 
hamował na d wie godziny ruch mie5 P od wpływem trag:cznych zaj§ć 
s,lti. w Modenie p isze .,Unita" -

W RZYMIE proklamowano strajk I wzmocniło się w opinii publinn.eJ 
generalny od godziny 15 do 19. a w przekonanie o koniecuiośei radykał 
późniejszych godzinach wieczornych nych zmian w polityce n;ądoweJ. 

Klasa robotnicza Polski 
solidaryzuje się całkowicie 

z bohaterską postawą ludu włoskiego 
Depesza CRZZ do Włoskiej Konfederacii Pracy 

Warszawa (PAP). Centralna Rada Związków Zawodowych wystoso­
wała do Włoskie.i Konfedera<:ji Pracy CGIL dep~zę następującej treści: 

TOWARZ'YSZE! 1 łe.i klasie robotnic%ej Włoeh wY 

Klasa robotnicza. PGISki zosta razy sołidarnośei i umania. dla 
lit do głębi wstrzą,śnięta ostatni- Waszej słusznej walki o prawo 
mi k rwaw;vmi wypadkami w do ży•ia, o wolność i demokra· 
Moden~. gdzie wskutek dzikie- cję, o niezależność narodową. o 
go ataku policji na. bezbron- pokój, sprawiedliwuść 5.P<lłecz-
n ych robotników, broniących ną, o socjalizm. 
swych praw do pracy i życia CENTRALNA RADA 
dokona.no " rnas()Wej masakry r o ' ZWl.!.ZKOW Z AWODOW'f'CH 
botników. ~ 

Klasa •. nbotnicza Polski zor- W POLSCE 
Inicjatywa tow. Walaszczyka 

ivywołala zrozumiałe zainter eso­
wanie wśród kolejarzy łódzkiel!'o 
okręgu. Sprawa t a była już przed­
m iotem narad~·, odbytej w Za r zq­
dr.ie O!>ręgowy;n Związku Zawo-

Tow. Dryncr i jego \,·spółtowarzy 
szc przystąpili j uż tytu łem pró­
b~· do wprowadzenia w życie ini­
cjaty'IV~· tow. \\'alaszczyka. Do­
świadczenia ich nicw~tpliwie b~d~ 
cenne dla ogółu kolejarzy lódzkicj 
d;.-rekcji. Jednocześnie tow. D ry­
ncr za pośt·ednictwem „Glosu'' 
zwraca ~ię do wszystkich maszy­
nis tów i palaczy ł ó<izkie.i dyrekc,H 
;r, apelem o podjęcie wzmożoneg-o 
współzawodnictwa w zakresie o­
:::<zczędzania i wp1·owadzcn!c ksii!­
.ieczek o~zczędnościowych . 

Hitlerowski zbrodniarz wojenny 

Erich Koch - wydany władzom polskim 
ganizowana w Związkach Zawo 
dowych przesyła wyrazy pocl:ll­
wu i uznania dla bohaterskiej 
postawy włoskiej kluy robotni­
etref zorganiz.owa.nej w CGIL, 
któ1·a. nie baeząc na terror i 
krwawe represje ofiar nie i bo­
hatersko pn.eciwsfawia się i 
wa.lC?<y z u ciskiem oraz wyzy­
s kiem roozimee-o i międzynaro­
dowego kapitaliunu. 

Komunikat 
Zespołu Poselskiego 

. dowego Kolejarzy w Łodzi. J ako 
p ierwsze posta nowily urzeczywist 

' nić tę n~wą formę współzawod­
nictwa drużyny parm,·ozo" c w 
Czestochowie. • 

T ow. Tadeu.;z Dryner, nrn.sz:r­
nis ta z ' Czę11tochowy, t ak m ówi 
nam o możl iwościach zastosowa­
n ia inicjatywy tow. \Yalaszrzyka 
w pracy drużyn p arowozowych: 
Każdy maszynista i każdy. palacz 
.:powinni posiadać książeczlq~, w 
ikt órej będzie sii;; zapisywać 
~vszystkic osiągane przez nich I 
pszczędności. Najłatwiej już w I 
chwil/ obecnej i t o na każdym pa­
r owozie dafo sie uchwycie i w:rli-

Tow. Dr yner zaintereso\".·ał o;ię 

zapowiedzią wielkiej konferencji, 
organizoy;anej w najbliższym cza 
sic pru z „Głos". \Vymiana '':3pól 
nrch do~wiadczeń przycz)·ni się do 
opracowania dalsz;\·ch rnożliwo:ści 
rejestrowania oszczędnośc i osią­
g anych p1·zc:'i ka i dC'go m aszyni-

- :i~ i palacza. 

'\VARSZAWA (PAP ) - W dniu U 
bm. prz~·wieziony został do ·w ar;;za­
w~· i osadzony w więzieniu r.1okoto•\'­
~kim hi tlerowsk i zbrodniar z wojen n~· 
Erich Ko h. 

Erich K och, urodzony w 1896 roku, 
zo5tał w 1928 1-. g a uleiterem KSrAP 
na okręg Pru~y W schodnie .. Jest on 
imtorem ks~żek' pt . „N'SDAP" i „U­
Le1·praesident O~tpreu~sen"-

W roku 1941 na r ozkaz H itlera o­
bejmuje st anowisko szefa zarządu 
cywilnego okręgu białostockiego. Z 
materiałów zcbra,nych przez Główną 
Komisję badania zbrodni hitlerow­
skich w Polsce wynika, iż odpowie­
<izialny on iest za masowe areszt.u-

• 

'ania i m ordy polskiej ludności cy­
.,ilnej, ekst~rmioacji;' ludności żydow 
:,k1cj oraz pen.-; jonariu szy przytuł!;ów 
cila starców i k i! lek. za palenie wsi, 
"ysicdlanie ich mieszkańcó"· oraz ra· 
bune!' mienia pol'Skil'go. Xa skutei.: 
l 1wawego terroru, któ1·y szalał w o· 
kręgu białostockim za cza;:ów rzą. 
ciów Koeha , t.vsi4ce niewinnych ludzi. 
w t~·m wicie ko biet i dzieci poniosło 
i'mierć, a kilkana.5cic w ;i i osiedli zo­
stało spalonych. 

Przestępczej cl.r.iałalności Kocha nie 
odo si~ w żaden sposób zatuszować 
i brytyjski• trybunał ekstradycyjny 
zmuszony b;;ł d..i wydania tetro "-rze­
stępn· władzom uol.skiir.. 

$ 1emy wyra.ty współe:r.uc.ia i 
ubolewania. rodzinom pomordo­
wanych robotników, którzy bro 
nią.c swych słusznyC"h praw i 
·walcząc -0 egzystencję. J)t):egli 
u sprawę klasy robot11i.czej. 

Jesteśmy ś"riadomi znaczenia 
Wasuj wa.Uti - jesteśmy rów­
ńież świadom.i i p ewni Waszego 

Podl\je się do wiadomoti-ci ogółu 
zainteresowanych, że siedziba Ze· 
s potu Poselskiego Polskiej Zjed· 
norzonej Partii Robotniczej - wo­
jewództwa lódzkiego mieści się w 
Lodzi w glllachu K W PZPR P\'ZY 
ul. Piotrkows kiej 55 (II piętro) 
i . ze godziny przyjęć przez po­
słów ustalone zostały, jak nastł· 
puje: 

w poniedziałki - orl godz. lo 
do godz. 18 

w środy - od godz. 10 °do 12 
w piątki - od r:odz. 16 do IS. 
Telefon - 281-40. 

K ierownictwo Zespołu. 
zwycięstwa. I 

W imieniu polsk iej kl88y ro-

botnit:zej pue.u-Ja.my Wam i , ea: ---------------• 
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LENINIZM - POTĘŻNY ORĘŻ. PARTII LENllA~STALINA 
ŻYJ~my w czas~<:?· kiedy idee stało się zupełnie możliwe zwyd·:: · „~ ~~ 

rnarksizmi~ - ~emmzmn opanowu-1 stwo rewolucji ~ocjalistycznej po- : N , I s T k '"• 
ją coraz :icznie~sze rzesze lu~z1. pra czątkowo w jednym. z oso::ma wzię : Op IS a . 1• t a r e n o :·: 
cy we ~„zystk1ch kraJach sw1ata. ! tym, kraju kapitalistycznym. Ta : • • 
Wystę~uJąct; yod sztandarem tych ' genialna teza Lenina obaliła poglą : • 
Idei wielomilionowa partie kla•y ! "" 0 , ··t · tó tk' h l . •• • I b t · j ~- - ,., p.>, unis w wsz~·s 1r ua- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ro o .mrze oanoszą coraz ~? nowe I jów, którzy czepiali się kurczowo 
zwy~1ęstwa :v .walce o pokOJ, demo dawnej (ormulki marksizmu, \\·e- Lenin. zm - zbraja cz.lonków partli w znajomość 
kracJę i sociahzm. . dług której zwycięstwo socjalizmu • per;;pekt~·w naszego marszu na-

Rewolucyjna teoria marks1stow~, uważano za możliwa jedynie równo m1ęd tynarodOW\:I przód. napawa ich głębokim przeko-
sko-len.lnowska jest w n;!rnch partii cześnie we wszvstkich, !.~b Leż w teor 'Q pro e 'a·· tu nan;em o zwycięstw:e komunizmu. 
lrn.munistyc~nych i robo'.niczych po I większości krajów cyw!lizo'·'·ariych. 

4 .i.la l\1arks's·tows.ko - ~cn'.nowska św:ado-
tęznym oręzem, przy ktort'go porno Lenin dowiódł że sformułowanie P..ozwijając twórczo lenin!.?.m, Jó- mo~ć rewolucjoni.$tv, św:adomó.lć ko 
cy zdobywają one najbardziej ni~- I to, sln~zne w ' pr-.edimperinlistyCl- zef StaHn oświetlił WS7ech~tronn!e mun.'.ctycr.na jest najważn:ejszym wa 
dostępne twierdze W referacie nym ~tadi'lm kapitalimw, sbł:'l się zagadnlen'a m'.ędzynarodowego ru- ł ruru::iem jego pomyślnej pracy 1 wal 
sprawozd:i~czym, \~~głoszonym cli 1 niesłuszne w epoce imp<:?rializmu. chu komun'.s.tycmego, uogóln:ł boga Il ki o sprawę ldasy robotr.lc:i.ej. Józef 
XVII ZJezdzie WKP (b) (r. 1934) Dlatego też Lenin, jako przedstawi te doświadczen:a rewolucyjnej wal- Sta•lin uczy: 
Józef Stalin oświadczył: ciel marksizmu twórczego, nie za- ki wyzwoleńar..ej proletariatu w kra „Im wyższy Jest poziom politycmy 

„.„Nas_za partia wie dokąd ma wahał się :>;ast'}pić jednegn ze sta- jach ka.pital~'tyC7Jlych i walki naro- i uświadomienie ma.rltslstOW!ko - le­
zmierzac I zmierza naprzód z powo 

1 

rych wniosków'marbizmu nową te d?WO -wyzwoleńczej udśn:onych tu n!:nO\V&kie i;>racown.łków jakłeJkol­
dzeniem. Czemu zawdzięcza partia zą, ~łoszącą możliwość zwycięstwa dow. krajów kolonla!nych i z.alei-1 wiek d.Ziedz'lny pracy państwowej l 
nasza tę swoją wyższość? Tenm · nych w okresie ogólnego ltrYLYSU pa.rtyjnt>J, tym wyższy Jest poziom 

· ' ze I socj.alizmu w jednym z osobna wzię kap.~tal:zmu. Stalin shvorzył nau· k" samej pracy, tym bard'Zlej Jest o-a 
jest partią marksistowską, partią le tym kraju. „

1 

~ 
nłnowską. Temu, ze kieruje się w o kwestiń narodowo - kolonialnej w owocna, tym wlt:k!ze są wyniki pra 
swojej pra~ nauką Marksa _ En- Ta nowa lenlnowska teoria rewo epoci; imperia.lir.mu i rewo1ucJi pro- cy I przeciwnie - Im niższy jest po• 

stowsko - len:nows·kiemu partia l:ol­
si.ew:cka zdołała w pore zde1nasko­
wać i oc:zyśc:ć swe szeregi z agen­
tów buri:'.1aiji wsze:k:ego rodza.Ju -
meń~w:ków, t.rockis·tów, bu::hari­
nmvców, burżuarzyjnych ńac>)onal:· 
stów. <ltforzy dąż:o-·l! do likw:dacji dy 
ktatury k1asy robotnIC7-ej w ZSRR. 

l'zbrojen'.e bra•n1ch pa.rtid ko:tmni 
stycznych i robotnlczycn krajów d:e­
mokrac,ii ludowej, jak równ;e:t kra­
jów kapital:stycwyeh w oręi mar­
l:sizmu - lenininnu, je.;;.t 7asadni­
czym i kon:eaznym warunk:em po• 
myślnego zdemukowan'a burżuazyj 
nvch agentów w szeregach tych par 
tii, jak równ:ez \\'arunk!em wytrze­
bien.ia wS2elkiego rodzaju prawico­
wych socjalistów. nacjonall.;;.tów, a­
llentow faszyst<'W'S.°kJ~ei kliki T!to -
Rankow'.cza : im podobnych. 

800 milionów ludzi 
pod sztandarem 

marksizmu -leninizinu gelsa _ Lenina.· Nie ulega wątpli- lucji socj:llistycznej stała się po- lC'tanack:ch. Nauka ta dotarła do 7llnm polityczny i uświadomienie 
woścl, te dopóki. pozostajemy \vler tężnym orężem w rękach proleta- krajów . W3chodu i zmobiLz.owała l ma.rk~istowsko - len:nowskie praco­
nl teJ nauce, dopóki władamy tą bu riatu i jego partU. Teoria ta wzbu- wtelomlldonowe masy pracujące d~ 1 wnlkow, tym moilłws1~ Jest fiasko 
solą, będzie nam się wiodło w pra dziła inicjatywę proletariuszy po- wal!ci wy111woleilczej przeciwko uci- · i niepowodzenie w ic'h pracy, tym „Nauk.a Marksa Jest TI•!U:Chpot-:ż­
cy". („Zagadnienia Leninizmu" szczególnych krajów, zmobilizowała sikowi i!mperioal:istycz.nemu. I 1nclliwsze jest ll.-yjałowlenle I pne- na dlatego, łe jelJt słwnma" - pil!ał 
wyd. „Ksląi.ka" 1949

1 
str. 449). ich do wywarcia presji na „wła- LenJn;rlJl11 jest w swej istocie m1ę- rod.zenie się samych prac~l.ków w Lenin 35 lat temu. 

• • I ~n~" .butż~~zj.e naro~owe, do pr~e- dzynarodową teorią proletariatu. L,e Oł'~nleztmych małostk!m'Ych prak- S:ła marksizmu - lenilnl7..mU polega 

Lenln Uzbrol'ł par•ioCl 
1 

rwania łancuc.ha kapitalizmu św1a- nlini.zm jest toorią i taktyką partLi ty'kow, tym mo-~Mwsze jeirt lt'h zwy• na tym, ł.e w swej dz~ałalności p.rak 
J. '< towego w Jego poszczególny;:h, komunisitycmych d robo·tniczych rodnienie". :„Zagadn:enia Len.iniz- tycznej opiera &!ę on na postulacie 

w przodujqcq teorłę 'najsłabszych ogniwach. wszystkich kraiów. Sw:ato- mu" Wyd. „Ks'.ążka" - 1949. roo.woju matmialnego życfa spo>.e-
wo - historycttne dośw.ladczenia par- str. 548). czefu.twa. Leniinizm kojarzy w sobie 

Kierując się nową leninowską te ti1 Lenina. Stalina. partiii bols'le--vic $wiadomość mairksistowsko - leni- nier<YZerwa:ną jedność teot"ii rewolu 
Jut. w !arantu bolszewt~m1~ Le-

1 
orią rewolucji socjalistycznej, par- kle~ kierującej krajem :ziwyc.:ęs'.dego no~ka. cz.ło~ów parbi:l WU?aga ich cyjnej i rewolucy}ne.I praktyki. Idee 

nln pisał, że bez rewolucyJneJ teo-

1 

tia bolszewików w r. 1917 poprowa socJall2.!Tlu są przykładem dla CZ.UJnośc i;><>htyc:z.ną, uczy Jak rm- · ma!l:ks:zm•.i - leninfa.mu torują sobie 
t'ii nieii:ożliwy jest i ruch rcwo~u- dziła śmiało klasę rob:>tnic'r.ą i ma wszystkich partii proletaria~k~ch. J>ozn.awać i.de:naskować wro?ą agen drogę pcprzez ws~ystlcie granice i 
cyjny, ze rolę przodującego bOJO- • sy pracujące Rosji do szturmr. na partii rewolucyjnych. · turę, p.rze~•ka,iącą do Sflel'egow kl~- przeszkody, stawiane pl"'ZetZ. reakcyj-
wnika może wypełnić jedynie partia, twierdzę k.apitallzmu. Socjalizm od W SRR , sy TObotn!C'ZeJ, do srzei~g6w partyJ- ne obumierająee klasy burviazji. 

<kierowana przez przodującą teorię. ni{lc;ł w ZSRR calkov.rite zwycię- ~ narod nych. I Dlatego tez wszelkie krucjaty burżu 
Historyczna o światowym zasięgu stwo. Czyż trzeba bardziej przeko- i kOmUnizm zespo};ły I właśn:e dzięki harto'V\i marksi- azji i jej rządów przeciwko k<>munlz 
zasługa Lenina polega na tyrri, że nywającego argumenta na dowód 

m~wi. p~c'.·\\·ko marks:zmow! - le­
nln 'zm'.lwi. kończyły się .zawsze 1 na 
cLa:1 bc:d'l s'ę kończyć fiaskiem. Od 
chW:!i, k:edy marks.:.zm wystąpił na 
,.,..ido\vti.:ę, jako rewolucyjna teocia 
.-;.;::hu p.ro!etarlac!t:c-go, upłynęło po 
nad 100 lat. Pi:-7.1!7. ten czas dziesią·t­
ltl i setki rządów bu:-iuazyjnych po­
dejm:>wały próby un:cestwienla mftł' 
ks::z.mu. 

„Burżua;iyjne nądy - mó•,v!ł Jó# 
zef Stal:n w 1934 r. - pn:yclu>dfił;r 
i r.dchodl';ly, a markrum pca:~awał. 
Co wi~t"j - muk!lbrn osivn~ to, 
ie odnió!ł całkowite SWYoięshł'O 113 
nó.ńeJ C'Zęścl śwlata ... ". <Zagadnie­
ru.a LenJn.i:z.mu - Wyd. „!Uiążka" -
19<!9, str. 449). 

ln.i.ś pod sztandarem mart<slJl'JmU „ 
len:nw.mu zespoliło się na świecie o­
koło 800 mi:l:-0nów lud:z.i W)-:tWolo­
nych spod jarzma litnperia•li:zmu. 
Ide.- marksi'-zmu - len'n!z..'nu żyją I 
m·yciężają we wszystk:ch krajach 
kapltal:styc.mych. we wspaniałych 
sukceS>aeh bud<>wn:ćhva kO'!l'Lunistvcz 
nego na tereoce Zw!ązku Radzieckie 
go 0'"1lli w razvdjającym s' ę budo--
1'."Il·:ctwie S-OcjaliSitycrun}m w k!"aJac!, 
demokracii'J11dowej, we wi;pan'ałym 
rozwoju wielJ.."'iego narodu ch:ńskł~ 
go, który odni~ł zwya!e~two o z.na­
et.en!u śr.v:ato·,11:0 - his·toryc-inym. 

Zwycięska s-iła idei mark.sbmlu - lt 
nin~zmu wyraża si~ w !akcie wzro­
stu potęgi obozu boj<>wndków, ·wal­
C'ł:ących o pnkój. o demokrację 1 so­
cja.Ezm, praeciwko lmper!alf:.Stycz­
nym podżegaczom ,,·ojoonym. I l"rle 
ma na świecie tak:ei s.:ły, która mo­
głaby z.a.trzymać zwydęs!d. mat"!'I: 
wszechpotężnych idei len'.inimntt. 

tworzr,c partię nowego typu. partię I słuszności nauld leninowskiej. się w jednq 
rewolucji społecznej, uzbroił on ją . n· z . . "ł 
w przodującą teorię, dając jej w rę Lenin rozwinął naukę marksisto- le WVClęzonq Sl ę 
ce oręż o sile zaiste nif!zwyciężonej. "'.ską 0 dyl~tat'.l:ze P~?letariat~, 0 To właśnie pa'I'tia bolszewików z 

Leninizm uks?.tałtował się i roz- kier~wniczeJ rol.1 partn komunisty- niedośc:ignlonym mistrzostwem sto~ 
winął w nieprzejednanej walce z czn.eJ w systemie dyktat~ry prole- &uje !l:eoirie marks;rzmu - leninizmu 
oportunlzmęm II Międzynarodówki, tanatu. Lenin wykazał, z~" n~jl~: w rewolucyjnej drz.~ałalności prak­
w walce z ideologią socjal _ demo- pszą pol~tyczną formą 01 „ani~a~Jl tycznej. l{ierując się teorią lenfo:z­
kratyczną, reformistyc?..ną. społecz':m~~wa w oki•este .przeJśc1a mu, walcząc nieu.glęoie w jej obro-

Przeciwko kanibalom · ludzkości 
Lenlnlzm stał się w nowych hi- od kap1ta11zmu do komunmi:.u są nie ze wszystkimi wrogamj kla.sy ro 

itorycmych warunkach kontynu- Rady D~legató;v. Lu_du Pracugceg~, b?tn.iczej~ z oportun:stami. wszel­
acj~ 1 rozwinięciem marksizmu. uzasadni} mozhwo.sć zht<dowama kich odcieni, partia bolszewicka do­
Twórcv teorii komunizmu nauko- spo~eczenstwa sOcJal!sty~zn:g? w konała w Związ.ku Radzieckim o­
wego, ·Marks l Engels, wyk:uall na kra~u rewolucji proletarlack1eJ, w gromnych przemian :r~volucyjnych. 
podstawie analizy zasad rozw0,ju kr3~U otoczonym przez państwa im Nauka m.arksisto"\Vliko - len:now-
kapitalizmu, że nieunikniona jest penalistyczne. ska :pomogła parti: bolszewickiej 
rewolucyjna przebudowa ~poleczeń Lenin wykazał doniosłe znaczenie zmobilir.ować Wielomiil.ionowe masy 
stwa kapitalistycznego w społeczeń rewolucyjnego sojuszu między pro- p.racujące ZSRR do zbudowania spo-
1two socjalistyczne i że główną si- letariatem i pracującymi masami łeczeństwa socjali&tycznego pom:mo 
~ powołaną do realizacji tej prze- chlopstwa w celu pomyślnej obro- okrążenia kapiit.alistyellnego 1 wbrew 
budowy jest proletariat. W tym ce ny socjalizmu. ~u okrążen:u. Stosując marksofzm 
lu proletariat pod kierownictwem' l leninizm jako oręż rewolucyjnego 

k j l lk" przekmałcenia świa·ta, partia bol-
partU omui.:lstyc~n~ winl~n doko Stalin - wie l beWi<?l<a .zreałiwwala gigantyczne 
nać rewoluci1 socJahstyczneJ i usta k l zadarua me trlko w ddedz!n:e 'l..m'.a-
nowić włai;nę dyktaturę rewolucyj t ontynua Of ny e-pole<:ZllO -;gospodarczych warun 
ną, przy której ,Pomo.cy _będzie on ł dzieła Lenina ków życia .narodu radzi~kie"o lecz 
r:dolny zniszczyc kapitalizm i zbu- również w daledzinie gru;t~wnej 
dować nowe społeczeństwo komu- N' ruo 'l.Vkł d d skarbnicy zmiany duchowego oblicza radz:ec-
nl&tyczne. 1e:oce · ny a 0 

, kich ludzi pracy. Part:!a wpoiła na-
PrzywMcy 1 teoretycy II :Między lenlnntr.mu wndósł J~e~ ~~ - rodowi radzieckiemu św:adomość je 

narodówkl wypaczyli 1 puścili w wi~lkl k~tym.1a-tor niesxrnerte .nego go roli gospodarza kraju, w.granicz 
niepamięć tę najważniejszą teze dzieła Lenma. ne oddanie dla państwa socjnl:!ltyaz 
Marksa i Engelsa o historycznej mi Stail.:n w~echsitrornn!e :rozwinął d nego, :zrozumi-enie znaczenia 1ntere-
1ji proletariatu. Zamiast rewolucyj ud05konalH le!ll!norwska teorię rewo- sów .społ~cznych i pańsitwowych 1 u­
nej walki klasowej proletariatu, za luoji socjalistycmej ~ dyktatury pto mleJętnosć podporq:ikowania tym 
miast idei dyktatury proletariatu leta!fiatu, uzasadnił teoretyczn.:e le- Jnt~resom in.teresów osobistych. 
oport11ni§cl głosili ideę pokoju kia- ninovvską tezę o moż~iwości zwy~e-: Dz.ręki becius.tannej i w.•zechstronnej 
sowego między proletariatem a bur \ &twa socjal.:2mu w jednym kra1u l propagand2ie idei mark:f.zmu - Jeni­
tuazją. dowiódł słuszności. tej teor:i drogą nizmu, nfobywalych wyżyn dos!eglo 

Lenin ohronlł marksizm przed za praiktycznei. ;realizacji socjalizm~ w uświadomienie komuni&tyczne w.elo 
machami oportunistów, przywrócił ZSRR. Stahn oprac~w~ł· zasadnicze mil:onowych mas narodu radzieck:e 
czystość nauki marksistowskiej, roz tezy, dotyc~ąc~ socJa.listycznego u: go. 
wfnąt t~ nattkę i posunął ją na- pmemyslowi;ema ~raiu rz.wycr.ę9k:eJ \V Związku Radziieck:m naród i 
przód w za~tosowaniu do nowych dyktatury proletana.tu, stworzył te- komunl:.mn zespol:ły się w jedną nie­
warunków historycznych walki kla or~ę kolek~Y'\vi:z.acH rolnictwa, teorię zwycięt.oną siłę. Pjlrtia ·wychowała 
sowej proletariatu. skierowam3: drob.nych, rozprosz.ko- ludzi radz;ieC'kich w duchu id~i pro-

Leninizm-to marksizm 
epoki zwycięstwa· 

socjalizmu 
Według klasycz.nej defin.1cji Józefa 

Stalina, lenin!zm jest to mar­
ksizm epoki imperiali1.mu i rewolu 
cji proletariackich, marksizm epo­
ki zwycięstwa socjalizmu na jednej 
ezósteJ globu ztem~kiego. 

wanych, mdyw:dualnych gospo- l t · ki 
darstw ehłQ\Psk:ch na tory wiel!tiego ~ ar:•ac: ego interhacjoniaJizmu so­

CJal:styoznego, w duchu bntniej 
gospodars·twa socjalistycznego. przyjaźni i wzajemnej pomocy 

Ro.zwij&jąc i konkretywjąc !enl- wsr.iystk:ch narodów ZSRR. 
nowsJcą 1:eordę moili'Wośei :z.budov.tJ'I.- Teoria marks'stowsko - leninow­
nia socjalizmu w Jednym kraju na s.ka daje partii silę orientacji, uczy 
grunc:e mvycięskiego budownictwa ją sz.tukI przewidywan:a wydarzeń, 
socjal:.stycz.nego w ZSRR, Józef uczy ją ;rozumie:{: nie tylko, w jak:.m 
Stalin nakreślił drogi przejkla od kierunku rozwijają s:ę wydarzenia 
socjalizmu, tj. od niższej fazy ko- w chwiJ.i obecnej, lecz również jak 
munizmu do wyi.szej jego fazy, W i w jak:m kierunku powinny s:~ one 
której ;rządrzlć będl2:ie usada: „Od romvinąć w przy,szłości. 
każdego według jego zdolności, kai 
demu według jego pot.nieb". 

Prof~sor yniwersyt~tu \V Yale, I uświadomienia milion.owych rusz rG­
Ph~rshrdle pis~!' w ksiąke pt. „Ra· lx.tników, chłopów i inteligencji, siły 
sa i narodowosc": - „Amerykanin rokoju, kierowane przez ZSRR Sł 
reprezentuj~ typ rasy przewyższajq· „rstarczajqco pottżne, by narzuci( 
cy wszystkie pozo3tałe". "odżegaci:om wojennym 111Vł l\'Olt -

Pan Huntington, równie! profesor (;okój, odeprzeć ataki imperiafistólt'· 
amerykański dowodzi, że w Stanach ~krzyżować Jllany barb?rzyńeów X7 
Zjednoczonych rozwinął się .,wyź:;zy wicku, tdecydować o lo3ie dzieci, 
gatunek człowieka". Równocześnie o losie miast, o los.ie kultury. 
teoretyk amerykańskiego imperializ- Masy l)racuj,ce krajów kapitali­
mu, Denny, oświadcza, że „my, Ame- stycznych ostatnio jeszcze bardziej 
1ykanle jesteśmy wybranym prze:t wtmogły aktywn~ć. We Fra.ncji roz­
Boga narodem '" wybranym przezeń poczęła się potężna. kampania w 19pr:\ 
!\raju", a doradca Trumana, Burnham wie zakazu broni atomowej i rednk· 
w ksiąfoe pt. „O panowaniu nad świa cji zbrojeń, kampania, ma),ca na ce­
tem" nakreśla już całkiem konkretne lu uś'ft·iadomle.nie najtzeni,ym rH· 
zadanra s~ojące p_rzed Sta~~mi Zjed- uont Francuzów czym rrozi Jndzkc>-
noc7.onym1: „Nalezy porzuc1c przesta- • • ' , 
riale poglądy o równośd wszystkich sc1 wojna atomowa, to JH'ZYfotolrU• 
narodó1r - Stany Zjednoczone po- ja ludzkości podtegaeze wo)en.'l\i. Cn' 
~inny otwarcie wystąpić jako kandy- raz szersze krfgl zatacza rowruez 
dat na władcę Ś'ft•iata". ruch francuskich mu pracuj,eych 

J~żeli d? tych· paru wymownych przeciwko ,brudntJ •ojnle" ,„ Vietna 
oświadczen dodamy pogląd profesora - .' 
uniwersytetu w Texas, Montgome- rr.ie, wo}me, prowadzonej z rozkaz: 
ry'ego, który głosi, iż „trzeba uni- tych samych ludii, któtzy, deklamu­
cestwić 75 milionów Stowian choćby j11e o dentokrac)i i l'l'olności ob)ew•Jł 
w cią_:;u .21 godzi.n" ?r.az poglądy ame Murzynów benzyn' i pal.' ich !yir­
rykanskich komiwoJazerów w gene· 
•alskich mundurach, którzy zachwa- cem. 
la.ią ludobójstwo, będziemy mieli :'odczu wielkiej manifestacji, zor­
wierny obraz celów polityki imperia- .,anizowanej w Londynie pri:t'z an· 
listów z Wall-Street, w stosunku do gielski Komitet Obrony Pokoju, wiefo 
krajó1v Europy, • ł ..J • d · 

'

,. · dl f h d 1 • tr111tezne t urny wysun~y Ził an1e zer 
11 OJna a wy rnczonyc rap ez- . · . 

ców amerykańskich to zamówienia y.•ania ptzez W. Brytarut wojtl\Aefo 
do~tawy, bilanse, d3'.widendy. ' paktu atlantyckiego, wycofania ! An· 

"lii amerykańskich sił zbrojnych. rut 
doJ)uszcz•nia do nzbrojenia Niemiec 
\ do pópierania niemieckiego rc'łfizjo­
ui'Zll\u.1 

W Niemczeeh zachodnich - w Diiw­
·~ldorfie, '' Dortmun.dzie, w Euen 
odbyły sit potężne manifestacje prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za· 
chodnith, przeciwko przekształceniu 
kraju w kolonif amerykańskiego Im­
perializmu, w dostawcę mięta armat· 
n.ie go. 

Wydarzenia te po11iadaj4 głtbok, 
1~ymowf. Masy pracujące kta.j6w ka~ 
pltalistycmych- mówią współczesnrm 
Hunnom, których filozofią je~t „u­
tomizowanie". lub zadżumienie nar· 
dó\'f - .,nie". Po!'ład głowami reak- ' 
ryjn1ch rządów i 11·brew kh 1\"0li d ' 
konuje się sojuu mas Judo11"1ch 
w111zystkich krajów, roJu11111: paraliżttSll· 
ry nie:r:awodn, dotychczas broń kan.· 
dydat6'" na ,„ładców świata - pchr 
nie mas )udowych poszczegółny~h 

krajów do wojny prze.ci" ko !!Obie. 

Narody Europy, narody i§wiałll 
nmoion11 walk11 o pokój odpo'!fiad11-
)ł na atomowe i dżumowe plany pod­

żegaczy lrnjennych. 
tr 

i zniszczenia, to miliony wdó1'r, ludzi • • • 
Wojna dla narodów, to łzy, krew I 

b~~.:;::u~l:ie::~r::~~:~ich magna- 100 kandydat6w komunistycznych 
h'.w przemysłowych, królów stali, 
s:.malcu czy lodówek, to najwyższy 
cel. Ci gracze i spekulanci, przejtci 
panicznym strachem przed rewoh\cYl· 
nym ruchem robotniczym, szukali ra· 
tunku dla siebie w masnkrze mi o· 
nów ludzi. 

ub~ega się o mandaty p9selskie w Anglii 
LONDYN (TelepreAS). Komun:\-\ rach powszechnych, wymaczonych 

styC!Llll!l Part:a W. Brytanii podała na dzie1i. 23 lutego weźmie udr.ial 
ostatnio do w:adomOAci, ie w wybo- 100 kar.rlydatów komun'.stycznych. 

Nowy numer, czasopisma -
HO trwały pokój, o demokracją ludową" Marks 1 Engels żyli 1 walczyli w 

epoce, kiedy kapitalizm rozwijał 
sił: jeszcze po linii postępu, kie­
dy sprzeczności systemu kapita­
listycznego n!e uwypukliły się jesz 
cze do ostatecznych granic i kiedy 
W!\lka o rewolucję ~ocj'llistyczną 
była zadaniem bardziej.lub mniej 
dalekiej przyszłości. 

Uogólniając doświadcrrenia peń­
stwa :radrz.:ecklego, Sba.J.in stworzy} 
jednolity system naukowy o pań­
stwie socjalistycznym, jako głównym 
narzędziu zbudowania socjaUzmu i 

· Oręż w walce 
z obcq agenturą 

Jako nauka o l;'QIZWOju s:połecu.eń­
stwa, o ruchu :robotniczym, o rewo­
lucji proletariackiej i budownictwie 
komunizmu, marksiizm - lenin:.zm u-

W biurach amerykańskich szta.b6w, 
amerykańskich trustów planuje się 
zbrodnie. Kierownictwo obozu. impe­
rialistycznego nie chce uznać, że wy­
rok historii już zapadł. Jest jednak 
niezbitym faktem, Że w wyniku histo· 
rycznych zwycięstw Rewolucji Pa:. 
dziernikowej, w wyniku rozgromienia 
cit reakcji na przestrzeni od Łaby do 
Pacyfiku, w wyniku ogromnego wzro 
stu sił pokoju i postępu w krajach 
;.apitalistycznych, w wyniku wzrostu 

BUKARESZT (PAP). Ukazał a.:ę I lkle szkolenie kadr Węgierskiej Pu 
pien\1$2'.Y w roku bież!\cym n:imer tH Pra.cującyob" ora;z. P. Todorowa 
czasopisma „o trwały pokój, o de- - ,,8ojns'Z Tito .,, labouny!lł&ml an­
mokra.cJę ludO'Wl\" - orga.nu Biura pelsldmł". 

Wielcy kontynuatorzy dzieła Mar 
ksa i Engelsa - L~nln i Stalin sta 
nęll na czele klasy robotniczej w 
nowej epoce, kiedy walka o zwy­
cięstwo rewolucji socjalistycznej 
stała się bezpośrednim zadaniem 
klasy robotniczej. W tych nowych 
warunkach Lenin l Stalin musieli 
ror.strzygnąć w nowy spoc;ób szereg 
najwatn!ejszych zagadnień teorii i 
łakity'kt walk! klasowej proletariatu 
Lenin po raz pierwszy w historii 
marksizmu opracował naukę o par 
tU, jako 'kierowniczej organizacji 

proletariatu, jako głównym orę·~u w 
rdatch klasy robotniczej, bez które 
10 niemożliwe jest zwycięstwo w 
walce o dyktaturę proletariatu. 

·Przedstawiciel 
marksizmu tw6rcie~o 

Lenin dokonat wnikli\vej marksi 
stowskłej analizy imperializmu, ja 
ko ostatniego stadium kapitalizm•:. 
Wykazał. że w epoce imperializmu 

komun.irz.mu. Informacyjnego Pa·ttii Komunis•ycz- Czasopismo zam:e.l!zcza równ!ei ar 
I nych i Robotniczych. ~ł p. t. „o sytuacii w Japon:1·• 

Us A I Numer otwf.era Irlę artykulłm X'Gt r.r.ereg innych materiałów. 

Nowa szkoła szpiegowska w 1

1 
wst~nym p. t.: „K.u nowym, wiel-

kim swyclęstwom ~ę4synuocfo"'e- Dekada sztuki 
w przeglądzie prasy zagranicznej j ludoweJ „dla wypełnienia specjal· j na :U.!ladach współpracy z 'Vatylla· &"O komunixmu". N.a bogatą treść ńu 

„Trud" pisze 0 założonej przez spółkt: nych zadań". Pobo~nl dywersanci ty nem. Inwest11jąc w ten interes dola- meru s.kładają się ponad·to artykuły: u·zbecl.rJ• ej• 
\Vall-Street _ Watykan szkole szple tnłują się efektownie członkami „Fran ry, przewodnkzący „International Bu cz.lonka Biura Politycznego Komunl- b 
gowsldej. ciszkańskłej Milijl Santa Maria An- ~lness Machlne CorporaUon" wycho· „ „ , 

Komentator cytuje ogłoszony 
011 

la gelica obr~ądku bitantyjsko-slowiai"t· clzlł najwidoczniej z zalo:i:enia. :i:e w stycznej Partu Fra.nc31, Et.lenne ta- MOSKWA (AR). W !tolicy Uzbeki 
mach New York Times" artvkuł svre . skiepo". „Aniołów" tych uczą zgoła obliczu zbliżającego się kryzysu w jona - „Naród francuski Walezy o si.anu - Tasz.kenc!e - roz.poc:?ęła 
go ko~espondenta ze Stamfoidu (stan nieanielskiego rzem!o~la. czter.ej. oj_co Stan.aci1 _Zjednoczonych mo:i:e się pokój"; czJonka Btura Politycz.ncgo s-:ę Dekada Si,tukl. ~więcona !5-lc­
Connecticul) pt. „Przyszła inwazja wie du~howni spo~rod spec1~1Jsto~\' zmruej3zyc popyt '!-a maszyny, ale ni; Komun:stycz.r.ej Partii ]3ułgar'.i, Wło I ciu Republiki '["zbeckl~J. 
kleru na rejony komunistyczne". z wa.tykJnskich ora:t Jeden „laik , kto- gdy - na szpiegow. Watykan zas d . , P t lik ...., 
artykuł•i dowiadu!emy się 

0 
utwo- rego !1azwiska nie oś~lela sic; wy• przyzwyczajony jest do korzystania zim.erza. op om~wa - „K a .n- W ramach Dekady w Uzbeckim Te 

rzeniu na terenie stanu Connecticut mienie nawet gadathwy korespon· z pomocy finansowej Wall-Street to - zactckły wroc narodu bulca.r- atrze DramatyC'ZJnym óm. Chamza 
srkoly dla szpiegów I dywe,.rsantów, dent „New York Times:·- . . ptzy organizow:intu szpiegostwa - i;kiero"; członka parlamentu wh!~ie odbędzie się prem:era sztuki K . Ja­
rekrutujących się spośród duchow· Autor artykułu donosi równiez, ze rzemiosła, w ktorym salllł Watykan go, Pietro Grifone - „Ruch chl()I)- szena - „Generał Ra.chimow"'. Ro-
nyC:h katollckic'h. Dobrana w drodze l.'lWOTZ)ny dwa lata .~emu wspomnia- j'?st kompetentnym fachowcem. ski we \Vłos:uc)h"; członka KC ..... T I G 
~tarannej selekcji grupa „pasterzy du ny „zakład naukowy otrzymał apro 'Vspólne prl:edslęwzlęcle Mr. Wat- SYJ,,,._i eatr Dramatyczny m. or-
chowych" przechodzi ~pecjalny kurs łi&tę Watykanu. . . • sona i „Frnnclszkailskiel Misji Santa PZPR, Stefa.na Jędrycho\\·skiego - k'.ego wrs~wi situkę dramatutga 
w kla~ztcrze amerykansklm. Całą tę Jest rzeczą powszechnie wiadoma, . „ ~ • „rierwołny i wtórny podział do~h'I- u:~bec:c:ego M. Sa:::ha.rowa - ,,Ju­
lmprezą finansuje Thomas Watson, ie szJcoleni~m szpiegów trudnią się i M~ria Ang:lical sk~ane 1.':5~ nam~1;~ du narodowego w J>olsce"; c·d,,r.ka trr"nka Wschodu" i s'l:.tukę Lwa Tol­
przewodniczący jednego z najwięk· oficjal.1~ instytucje pajistw?'~e. USA. uc ronny r~c i. czyw1sc.~ , KC Komunist"czneJ· Partii Fra::ci,• ' . •7 t h t . " v.·• 
szych monopoli amerykańskich - Jednakze, wysoko ceniąc „1mqatywę oni przebrac swych Stplegow v.e , .., s.o;a - .. um:!il' ~VYt' W! anie · ' 

International B
11

stnness Machlne p1ywatną", a - być może - parnię- wszelk~ego rodzaju szaty i zaopa· Alaina Signora - „l\lanewry pra'!ii- :\!:ad :-m'clt'm T?atrze Opery i &-
Corporation··. · taj~c _ 1ównież sk,an~aliczne. wsypy trzyć we w_szelkieg~ ro~zaju p~szpor- cowych priyWódców francuskiej pa.r letu im. ~7.era Nawoi w;·s.taw:o-

Korco;pondent „New i:'ork Times'' szp1egow amerykanskicb: !'11;dszen- ty .. A_le me uda 1~ 511: ukryc tych tli śocjalłstycmej"; człol\ka KC Wę- na b'C'dzie nov.•a e>pera R. a:uera 1 
wyjaśnia, że księża katoliccy prze- ty'ego, Rajka. Kostowa l mnych: sz_p1egow przed czu1nym okiem naro· gierslcej Partii Pracujących. Zottaria T S d-'' G lsv " 
chodzl\ tam przeszkolenie w ~lu taJ- Wall-Street postanowiła. pnystą~ic dow, bacznie strzegących swej wo!- · a .t'>AOWa - " u a • 
neJ penetracji do krajów dqmokracli Jednocreśn!e do s1kołen1a szniE>aow ności I niezawisłofcl. Biro - „:\b.rk.'listowAko - \enin..-:--

• 

• 
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S ll uka"'"" się uclm-ały B iu<a usbanym mo~ mas wo- llć filę wmjemnie doś.....,aenlami botnicre, "°'ówkl '"'·to ,.Jej""a w • ~~~O 
Q,ganlzacyjnego KC PZPR w ,,,·a- k61 bud PańU. p~a, kt'ra ma „ ""l P>"acy. któcyeh agita<=y mogą ' pow"""- ' n lł:.LU 
v.m..e agitacji indywidua.Jnej. W okre- celu wychowanie nowego ·człowieka, Jedną z najczęściej stosowanych niem rozwijać swą działalność. • ·-llil••lilllmliliiil••lll•••••lllli1Wllmmlllll•lmailllo0i __ _ 
sie tym wychował s:ę w naszej Par- wolnego od przesądów, świadomego !orm agitacji to rozmowa indy-widu- Dbalo.ść ze st.rony arga.ni7.aojl par­
tii nowy aktyw, rekrutujący się z budowniczego soc.jali7..mu. alna. Nie mn;ej skuteczną formą od- tyjnych o clą.gie podnoszenie poz.io­
sze!ej5()1\vych członków Parti.i - 100- poon1)szenie poziomu politycznego działywania na masy są pogadanki mu })()litycznego agitatorów, tak aby 
tySlęczila rzesza agttatorów. Agitato agitatorów, kierowanie ich na na. aktualni! tema•ty, wygłaszane w byli rdolni odpowiadać na wszystlde 
rzy są najbliżej rrias. Wyjaśniają l ku.rsy szkolenia partyjnego, organi- nielicznym gron.le towarzyszy pracy. pytania nurtuJące m86y, aby 11otra­
mobitl:zują szerokie rz€Sze bezpar- zowanle dla Qgitatorów specjalnych czy sąsiadów, to zbl.orowe czytanłe fili wiązać w swoJeJ działaln~ci 
tyjnych wokół haseł i linii p<>li:tycz- konsultacjj, seminar:ów i prefok~ji 1 omawia.n.ie arlykulów z prasy, zblo sprawy coddenne, produkcyjne i ży. 
nej Partii. Wałcza bojowo z reak:- to zadania, jakie 'J)O$tawiło pr.zed ot rcmre słuchanie radia, agitacja po- ciowe z ogólną walką. mas pra.cują­
cyjną plotką, demaskują \\.Toga kla- ganizacjami partyjnymi Biuro Orga gl~owa - plakaty, gazety ścienne. rych o pokój i wzmożenie siły nasze 
sowego. nizacyjne. Ze-brania agitatorów win- Agitato.r nie pow!Illien ograniczać go pa:istwa jest rękojmią, iż agitato 
Poważne sukcesy odnoszą agiitato­

rzy w zakładach pracy, w rozwoju 
ruchu wspótzawodnictwa, populary­
zowania racjona:liz:atorstwa, poonie­
s:enia dyscypJtlny pracy. We wsiach 
agitatorzy mobilizują chłopów do 
kontrakta-cji trzody, do t.erminowej 
WPłaty podatków, :pooulary:zują 
wśród chłopów ~deę ~.półdzielczości 
produkcyjnej, jako wyższej form'Y 
go'P<)darkl rolnej. 

T()warv.ysz Bierut, omawiając na 
III Plenum KC dotychczasową 

prace: agitatorów, stwierdz:ł w 
swoim referacie : „Grupy agi1atorów 
zaczynają od.,,orrYWać poważną rolę w 
łącmo.ści mi~dzy Partią a masami. 
Na.leży uCftynić wszystko, aby po· 
ziom ten podnieść''. 

Troska o pod.'1ies:enie po21i.omu u­
świadomienia politycz.nego i. ideolo­
gkrz..nego agLtaW.rów. o ulepszenie 
stylu i form !ich pracy, znala-ała swój 
wy·raz w uchwale Biura Organ:7.a­
cyjnego z grudnia ubic~;łego raku. 
Biuro Organizacyjne, dokonując ana 
l izy d?;iał'a lności organizacji pomor• 
Slkiej na odcinku agitacj: :indywidu­
alnej, uogólniło doświadczenia tej 
organizacji, wskazało je; osiągnięcia 
i 'brakL orari v:ytyt:z.ylo zadan:a, ja­
kie stoją pt"Zed całą Partią w pracy 
agitacyjnej, 

ny s:ę odbywać co riajmniej 2-3 ra- się jedyn:e do miejsca swojej pracy rzy spełnią Z'llMCzyłne zadanie, które 
zy w miesiącu, pod klierownictwem zawodowej. Pamiętajmy o tym, że pówierzyła !,m Partia - zadanie wY­
sekretarz:a organizacji partyjnej. Na gdzie nie dotrze a.gita.tor ze słowem chowania mas na bwiadomycb i ak­
zebraniach tych agitator.zy w.inni o- prawdy, tam może d-Oitnleć wróg "'la tYl'\-'DYCh budowniczych soo.iali1'mu. 
trzymać wytym.ne !i materiały d:la sowy ze swą reakcyjną plotką. Dla- T. P. 

Różne bywaią . źródła · oszczędności 
Osiągnięcia załogi wytwórni PMS 

Już od dawna. wiedziano, że w Od- miejsce we współzawodnictwie pracy: 
dziale Łódzkim Państwowego Mono- Aurelii Adamczyk, Natalii Baraniak 
polu Spirytusowego mO'lna przepro- Walentyny Jędrych oraz zespół niło­
wadzić większe oszeztdności. Praca dzietowy Sabiny Białeckiej, 
':V magazynie polega na przepompo- Również znaczne oszczędności prz: 
wywaniu spirytusu z; cys~m, przy n!ósł magazyn spirytusu, który, wy 
czym dopuszczalny jest pewiea pro- datnie zmniejszył procent zaniku 
cent zaniku. Na oddziale rozlewni doszedł wprost do closkonalo~ci " 
również jest nieunikniony pewien przepompowywaniu spirytuc;u z c)·· 
maczniejszy zanik, powstający na stern do stacji filtrów. l\fagazyP 
skutek parowania spirytusu pod wpły dzięki zorganizowanej i dokładne: 
wem wysokiej temperatury oraz z po pracy robotników, przysporzył przed 
wodu pękania kruchego szkła bute- s'iębiorstwu 13 miln. zł oszczędr,ości 
ltk. Toteż w lU;tym .1?49. r . zapla.- WyTóżnili się tu przodownicy pracy 
nowan~ :' PMS 25 m1bonow zł OSZ· towarzysze: Stefan Defil, Stanisław 
czędnosc1. . • J\fikuś, ]all )'laćko-wiak i Zenoll Kra 

Akcja os.zcz~ościowa z biur l ar-1 siński. 
kuszy obhczemowych powędrowała . b 
do oddziałów produkcyjnych. Robot- Około 1 :n1In. zł dał magazyn u . 

etykietach, szczotkach do mycia bu­
i~lek i laku, resztę zaś przy zmniei· 
szeniu tzw. zaników rektyfikacyj 
nych. 

Stosun!rn\"l'"O bardzo :inaczne oszczę 
ności o5il').gni ęto w \Vydziale Ruch\? 
co zawdzięcza PMS pracy pala ·z~ 
którzy zaprowadzili miQdzy sob. 
współzawodnictwo i mimo złego a 
sortymentu węgla poważnie 7;więk 
szyli wydajność kotłów. 

Fakty, które dajq dużo do myślenia, 
„Lepiej p6mo, niż wcale" - rzekła, jak wiadomo, pewna babci'-1, spói· 

niuuy się na pociąg. Prau-dopodobn.ie tego S<tmego wania są przedsta­
wiciele realccyjn.ych ugrupowań polityc::nych u:e Wlos:zec11, ~koro dopiero 
po besti.alskiej masakrze w Modenie „:decydowali się" wyrruiić de:nprobatę 
oczywiście, do.•ć ostrożnq i oględną - w stosunku do „!Veicnętrzn<'l' poli· 
tyki de Casperi'ego. 

„Fakty tal;; poważne - o.~dadcryl o prowokacji m0<leńskirj przywódco. 
senackiej grupy cluuleckiej, Cingolani - pot.cinny być osqd::one b. surowo 
110 przeprowadzeniu prawdy, rnm:et gdy prawda w te pro>n)ch wypadkach. 
mogl.aby być nieprzyjemTUJ". 

MaMkra w Modenie u-g zdania monarchisty Bergamint°'l'go „pogłębia 
atmo&/erę niezadowolenia, która cora:; bardziej J;akłóca pokój u·eiooętn;ny, 
konieczny dla dobra kraju". · 

Chadek La Pira wyraził się, ie „incydenty w Modenie naleiq óo faktó;o 
niez;wrkle bolemych i dających wiele do myślenia". 

N11wet sławetny ro:lamowiec i renegat „socjaZi.stycmy'4, Snra·ga-gatek, 
u;;nał za stoscnme wylać ł:ę (krokodylq) nad ofiarami m ordu policji Scelby, 
mówiąc, .ie „fakty, które miały miejsce w Modenie, okrywają ialobą cały 
kraf'. 

llm, niezbyt przyjemnie reakcji u-łoskiej jest wypowiadać się krytyanie 
o „s1<'aim" cle Ga.speri, ale c6: zrobić: facet skompromitotrol :iię zb~-t mot!• 
110. Tal;; mocno, że ai do dymisji się poclal. Dll11ego po prostu nie w,-. 
pada zrobić, nic innego jnk umyć rąc:r.ki „od niezwyhle bolesnyc1i i clajq­
cych wiele do myślenia incydentów". Dajqcycll zwłasrcza do my.•limia, 
jak tcielka jest siła l1ulu idoskriego 10 walce przeciio berprawiu i łołro 
stwom politycznym kliki reakcyjnej. 

E. Tam 
P. 5. NajwitJeej właSdwie do potcied::enia na lemat polityiki „wermętrz:· 

nej" de Ga.speriego miałby Watyk~ Bądi co bądi de Gasperi to czło­
wiek Pirua Xll, kt.óry przy pomocy różnych „cud6rv nad umq" pomógł 
mu w „wyborie" do rzqdu · włoskiego, Cryżby teraz - po bestial&kiej 
kompromitacji w Modenie - Wat)ka11 udawał, ie „nie '.n1a" de Go.aperie1ot. nicy pnystapili do rozpatrywania !ele.k, 1 nl!~~· zł oszczęd~ono na ~u­

r•rocesu prod;kcyjnego oraz własne.i,rc, zycrn energn elekt_rYczneJ ora;i; mia-
M 1 • J t 1. sta-nni·e a.u lu węglowego, 1 nnln. zł na korkach, ..-~a. f!!ZY prr.ernwy.,.ężyć do koń sys emu pracy, zaczę i ·~ „~ · , . 

Wstępując w nowy rok, &apocząt 
kowujący plan 6-letni, r.obotnlcy PMS 
postanowili jeszcze bardziej z'\\<"ięk 
szyć oszczędności, a idąe śladem tow 
Walaszczyka i towarzyszy z przemy 
słu ,.,.łókienniczego, ująć W!pÓłZj":o.· 
nictwo w dzied:r.inie oszczędności i 
ramy ściśle zorganizowane i ewidcn· 
cjono1vać je • 

ca ta.hzywy pogląd_ czytamy kać sposo~ów dals~ych oszczędności. _-7------------------------------ ------------------------------
w ucb.wałe - że a«łt&cla je. ~r~~ak!~odejię;zy~~~ci.k;:1~i: :i~~;. Wn 1·0, ski· z zebra n 1·a wyborczego ~"'" ubocrmlł, nal~ WY· dzać, można u.~praVt-nić i ulepszyl 
.łącmle do wydziału I tmłrukło- produkcję. 
rów IJINIMIC'8lldy, łe moźna pro- 16 zespoł6w na oddziale rozlewni, 
wa.cb:lli pracę poJltY'('mną i orgaoi zatru.dnionych przy napełnianiu bu~-

~~ ,.. róiaycll dzleddn~ ~!!xiir~~:s!r'1\a::~:zę:zcv::a~:ia-i Organizacji Oddziałowej Nr. 1 na Księżym Młynie 
naaeso buclmnJfołłwa i T.W&le'Z&ć wydaJ'nej pracy. Zamiast zbierać 

pa, kl bez Celem zebrania -..·yborczego je11t :z: ciasnego kręgu zainteresowania 
w wy wroga a&e>weco ścierkami rozlewający się na stot;, wysłuchanie sprawozdania ustępują nieistotnymi sprawami, co wywoły- ważnie nad tym, komu p<>wierzyć ma- równiet. o niskim poziomie fdeoł~­

ją kierownictwo swej organizacji nym towarzysz„ i n.ledostatecmym 
Dzięki t emu w skład egzekutywy w~ szkoleniu partyjnym (o czym zres:-;tą 
szli nnjlepsi towarzysze org:in.izacji mówił sani sekretarz) . Dlatego też 
oddziałowej. Dowo<lem t roski o wła.- nie potrafili oni spojneć krytycznie 
ściwy dobór kierownictwa jest i samokrytycznie na pracę całej or­
także fakt, że kandydatura tow. Mi- ganiroeji oraz egzekutywy. Dlatego 
cieh kic.i została w tajnym głosowa- sprawy produkcyjne i osobiste przy. 
n iu odr zucona. Zebrani słusznie osa- tłoczyły doniO!łłe zagadnienia part7J­
dzili, że tow. Micielska nie zasłtigti,- ne. 

DlemJłza.nnej. ~ie,t a.kc.jt. n- spirytus, pomyślano o zuiyt~owan i t c~·ch władz, krytyka działalności do walo często niepotrzebne polemiki 
lwisdamiaiją.eej, llC'OWMh~ tych ubytków. Stoły ustawiono po- t~chczasowej egzekutywy, zagadnie- między poszczególnymi towarzysza.­
przez tygll\()e !lOlr'g'aDłz~ny• chyl<>, zrobiono ujście _i P?'1 każdym me stylu pracy organizacji partyjnej mi. 
agtta.torów parłyjny<:h. WIUY'llł- z nich umies:r.czono zbumnczek. r..?z· oraz jej ezujn()ści , bilans całorocz- Brak krytyki oraz całkowity brak 
k\e .-gaahacje pariyJoe wmny lewajQCY się s~irytus sp1Y'Y~ł.d? zb;o: rych ?slą.gnięć i braków, wreszcie samokrytyki (jeden tylko tow. Paw-

_.., ble nfo.,;ka i przefiltrowany pozmeJ mogi ustalenie 1~ytycznych dla nowych 112.~ ocenit s.a~okrytycznie swą pracę 
u.łwfacl ... .., 80 ~~ pney •- być użyty bez stra.t. To samo jeśI: władz partyJnych. Tymc;:asem zebra- ag1tatera) sW1adczyły o tym ·że to­
~JoeJ, Jałto Pócl*w chodzi 0 butelki, W ,p<>ł3piechu prze- nie wyborcze organizacji oddrlałoWC!j warzysze z Księżego l',Jłyna. Z:ie prze­
ilrodka Odd~--·"PartH , _ _ rzucaj~ butelki pow<>dowało się du- N_r 1 n.a Księżym Młynie uie zupeł- jawiają dostatecznej ilZUjllości par­
maą. :mobAimaJl mą 410 wałki ży, ocl•lłtie.\:o.at~~ WysJ:l;ll.fZY jl'd n~e spełniło te odpowiedzialne itada- tyjnej. Wystąpiło to jaskrawo pod­
• llael& P&rill, Jako 6rodk& pOd- nak trochę 11mgi, ab-y proc en~ tc;1 ma. '' . 1 czas wysuwania kandydatów do eg-

d · To_,.-. Silcora, sekretan organizacji zekutywy i na. konferencję zakłada-

je na to, abr '!eszła. w skład e'gzekti.- Pn:ed n.ową eg:iekutywis staje po-. 
t ywy partyJneJ. . d . pod • • 

Zebranie b'.Orczen.a KSf~rm Mły.I wazne za anie ll08l!lellla św1ado-
nie wykazało nie tylko brak odpowiedr- moeci ideologicznej cdollkk Orp· 
niego przygotowania towarzyszy, lecs 11izaeji Oddziałowej Nr 1. To ndanie 
także. br~k zaintere!lowa.n.ia ~~Q tą spoczywać będzie takte 1la nowych 
orgamza~J~ ze _str?nY ori:a-n1zacJ1 pod y;lad~ach organltaeji podsta'wowej 

........,, ~ Cłłonk&w ł zmniejszyć wy atm.e. . oddziałowej, w sprawozdaniu swym wą. Zebrani ff głosowaniu przv. J"ęli „ W ten ~posób ;JUŻ w przeciągu ó 
«laa6ac41 1PariTJIJ.:rch. dwóch miesięcy okar.ało się, ie 2r vr spos b dość wyczerpujący dał kry- <lwie towarzyszki, co do których sami 

.praCB ~W ~cym okf:e 
s le, k::ed.,. pny&tąpiliśmy do re­

alltmcji. planu &-letniego, planu bu­
do1v„ podQtalw socjalizmu w Polsce, 
ma ~gólriie doniosłe miaczenie. 
~śnde agitatMzy, ta 100-tysięcrzma 
umia aikty\vu Parti:, w SVV'ej oó<l'Zien 
n.ej pracy mobU.rw""'-a.ć będ24e masy 
do coraz to nowych osiąg-nięó pro­
cln'kcyjnyeh, 4o walliJi o oenczędnośó 
t jakość produkoji. 

Biuro Orgam.a.cyjoe poleca rod:>ti 
d<>wać sieć grup ag-,t.atorów we 
·w1stzystkich organieacjad! partyj­
nyoh, w zakładach pracy, u.rzędach, 
i'n.<ttytucjach, PGR, !§minach wiej­
skicli, 2'le SFCtególnym uwzcl~nie­
nłem ityclt w:d, gdmle łs1in.ieJą i po­
~ . spóld~ieln.ie prOdukcy.)ne. 
P.rzy tworr.eniu nowych grup agiita­
torów uchwafa zwraca uwagę orga­
mzacjom partjjnym, by p.r-z;estrz"'fia­
ły ściśle doboru 1x>warzys7.y do pra­
"1 agitacyjnej. Tylko towarzysze cie 
mący s:.ę lł\.ltorytetem w swoim śro­
dovvisku, dostatecrnle przygotowarui 
politycznie, mogą neJ.eż;rcle spełni<: 
zasz.c~ną rolę agitatora. Ważnym 
,;aga · iem prv.y tworzeniu grup 
agitatorow jest wysuwame do pracy 
ag~Jne.j aktyWDyoh cdonkiń na­
u.e.J Parlif. Dotychczasowa licz.ba ko 
bi.eł egi•tato:re«i: jest niewystarcmją­
ca. Kobiety agttatorirl ~ poważne 
zada:nie do spełnie'DI&. W agLtac.t­
'!Wród kobiet praoojącyj.)11, znajo­
mych i są&iadek: powJruiy one rorz;­
tocziyć szc:zeg6lną oPi°E"kę nad przo­
clownicarni pracy sipotecmej Ligi Ko 
b:et, a pi-ilA!de ·ws zystkim na wsi. Po 
lecenie Biura Organiizacyjnego, iż 
skład grupy agiltatorów mtw!ierdmć 
ma obecnie ()góllre zebranie człon­
ków IPOP poci:woli na dob6r najlep­
szycll i. m}aktywniejszyoh towal'2';.T­
sy spoścód cz.łOlllków organi2l8Cj:i 
podgtla'M>Wej, zw:fllkszy zaint~rowa 
nie pracą ag.Ltacyjną całej orga·.mza­
cji partyjnej. 

Ag1lłałOll'Zy 7.dObyli 90b1e Mufanfe 
i a;utorytet "1-d;ród be2lP81I'!tyjnycb ro­
botrtdków Iii cnlopów. Zaufanie to lllO­
bowiąmje. A.g:tator nie może stanąć 
bea:radny wobec pytań d problemów, 
które nurtują prostego czle>wieka 
Toteż, chcąc wypclniić należycie swo 
je ~dani.a, mus.i on stale jpodnosić 
S\\"Ój p<>ziom świadomości p<>litycz­
nej. / 

Nie W'SZ}".!tk-.e komitety dooein:iłY 
doniosłość pracy e agitatorami W 
nf.ek!tórych wy;padkach sekreta.me or 
gandrzacji partyjnych~ nlie in 
t.eresowali si~ pracą agitarorów. Prze 
a:et praca agiltacyjna !!tle jest .krótko 
takYwa akc~a. Praca. która polega na 

tyeznlł ocenę poczynań ustępującej ruieli uprzednio zastrzeżenia. Np. 
mi.In. zł eszczędnoiici W skali roczne · egzekutylYy, biorąc pod uwagę za.- tcw. Januszewską ·wymieniono w 
to zbyt mało, te smnę tt można pod· równo jej niedociągnięcia w pracy sprawozdaniu sekretar6a, jako lekce.. stawoweJ i Dz1elmcy. świadczyło ono i Dzielnicy. H. Sam. 
nieść do 35 rniln. zł. J:rko zobowiąza- partyjnej, jak i produkcyjnej, chocia~ ważącą obowiązki partyjne i współ- ••••• „.„„„„.„ •• „„.„„ .•• „.„.„.„„.„„„ ••• „.„„.„„ „„.„".„„.„„„ ..... „ 
nie dla uczcz~nia rocznicy urot!:r. iJ i tuta.j nastąpiły pewne nieścisłości: zawodnictwo. Wystąpienie zaś dr~ 
Towarzysza Stalina załoga PMS po- podkreślano na przykład nie prze- giej kandydatki, t<YW. Micielskiej, by~ 
stanowiła osiągnąć łO miln.. złotych strzeganie przez egzekutywę dyscy- najmniej nie wskazywało, aby nada­
oszczędnośei do końca roku. piiny partyjnej, natychmiast potem wała się ona do zajęcia miejsca w eg­

Nasi korespondenci lobryczni piszq: ·······································································•···•···• 
O!larne wysiłki całej :r.alogi spra- r.admieniając, że nie zachodziła ni- i ekutywie lub na konferencji za.kła.­

wiły, że plan oszczędnościowy wyko· r:·dy potrzeba pociągnięcia do odpo- clowej. Mimo to obie wysunięto w 
nany zost:ił w- 117 proc., czyli za- \viedzialności członków organiucj!. p:łosowaniu na kandydatki, a tow. 
miast 40 miln. zł zaoszczędzono 46 Jtdnak ta krytyka nie znalazła jakie- Janiszewska weszła nawet w skład 
miln. 800 tyslłCr zł. gokolwiek oddźwięku wśr6d zebra- delegat ów na konferencję. Ani prze-­

Największe oszczędności przynios nych. Owszem, podczas dyskusji Wilka wodnicz.1ca zebrania, ani przedstawi­
oddział rozlewni, bowiem aż 30 milin. zywano na braki w proclukcj i, na. W E.- eiel Dzielnicy nie Z\vrócili uwagi to.. 
złotych. Przyczyniło się do tego 0 dliw' organizack pracy, postoje ma- warzyszy na ten uderzający brak 

Urągające wymogom higieny warunki pracy 
Gdy kilka dni temu, jako 't\oizy­

tator zastępczego kursu szkolenio­
wego I stopnia, przybyłem do Far­
biarni Pończoch, podległej kombi­
natowi PZZPP Nr. I , zwrócili się 

do mnie towarzysze, abym zapo­
znał się z. warunkami h igieny i bez 
pieczeństwa pracy w ich zakładzie. 

kombinatu starania o konieczne re 
monty i inwestycje, ale, jak dotącj, 

bezskutecznie. Owszem, kiedy nie­
kiedy zjawia się ktoś z dyrekcji, 
raz przysłano nawet ślusarza i sto­
iarza, ale ! achowcy ograniczają się 

tylko do. zwiedzenia lokalu, a robo 
tnicy dalej niezmiennie pracują w 
tych skandalicznych warunkach. 

szyn, lecz nie zastanawiano się wca- czujności. 
stroźne gospodarowanie butelkami i h> nad oceną pracy ustępujących Beztrosko potraktowano tet sprar­
racjonalna praca zespołów. Robotnice władz partyjnych. Bez wątpienia by- "ę sklacla:iia życioryl'Ó\\', któr e trwa 
do tego stopnia po<lniosły poziom ło to winą przewodnlez:,cej tow. Po· h bardzo krótko i ograniczało się 
s11·ej pracy, że postanowiono wprowa- dolakowej oraz przedstawiciela Dziel- '9\'laściwie do wyliczenia kilku dat. 
dzić w PMS premiowanie zn oszc~ nicy tow. ~zymezaka, że nic potra- Przewodnicząca. :i;ama przynaglała 
''r.ość. Szczególnie wyróżniły się ze!JPO I fili skierować dyskmiji na właściwe kandydatów. Trudno więc było zwr6-
ly, zajmujące zarazem pnodujące tory, nie wyprowadzili towarzyszy cić uwagę na jakiekolwiek fakty z ich 

Jak tłumal'zyć taki stan rzec~? 

Nie trzeba być tachowcem, aby 
stwierdzić, że warunki pracy w Far 
biarni dal~ko odbiegają od takich, ••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• i ycia. '\Viększość to\varzys.zy była uesztą zdania, że „przecież nie :po- w j11kich po\vinni pracować robotni 

Nie zapominajmy o uchwałach III 
Plenum. Organizacja Podstawowa 
Centrali PZZPP Nr. I powinna bll 
;i;ej zająć &ię działalnością swej pia 
ców ki, gdzie ~ powodu biurokratyz 
mu załog& farbiarni, pracuje w wa 
runkach zagrażających :rdrowiu ro­
botnlkó\V. 

. Odpowiedź robotników szwedzkich 
na list towarzyszy z PZPB Nr. 2 

Załoga PZPB Nr 2 napL~ała nie- wojnie, o tym, jak obecnie żyje kla­
dawno list do robotników nkładlnr aa 10botnicza w wolnej Ludowej 
dókienniczych w Krolcsliitt w S:inre- Pohce. 
cji, Robotnicy polscy opO'WiedzieJl W tych drriach nadeszła. ze Szwecji 
swym szwedzkim towarzyszom o do PZPB Nr 2 odpowiedi nastfpUJ=l· 
zmianach, jalde nrui~ąpiły ti nas po c~ treści: 

„Towarzysze - robotnky Pnństwowej Fabryki Przemysłu B1nnł-• 
nianego Nr 2 w Łodzi! 

Koledzy l Dzirkujemy Wam. bardzG sa miły 1iBt, jaki otrzymaliśmy 
od Was niedn·no. Czytaliśmy go z wielkim zadowoleniem i cieszy nas 
Wasze życzenie porozumienia sie z nami. Nie jesteśmy tak nczęśliwi, 
jak Wy, ponieważ ciągle jeszcze mamy nasz systent kapitaligtyczny 
i ciągle jesuze czeka nas daleka droga do .zwycięstwa. Lecz w~;i:ysey 
j~eśmr przekónani, że nadejdzie dzie6 zw-rci~twa socjali:mrn rów· 
mei i w naszym kraja. 
· Robotnicy włókniarze w naszym kraju uzyskujł bardzo niskie za­
robki. Nie przeżywaliśmy wojny ,„ ciągu oi1tatniego stulecia. Leu 
mamy wiele kłopotów i stale musimy walczyć o utrzymanie istnieją­
cego po:r.iomu stopy życiowej. Jak wiecie, mamy kapitalistów w n.a· 
lll:Jnt kraju i wjelu faszystów, c:tęs1o przywdziewających płaszcze 
den1okratów. • 

Oczywiście, wszyscy jeste~mr przyjaciółmi pokoju pomifdzy ludami 
i narodamL I wszyscy jrsteśmy wrogami podżegacty wojennych i -
śmiemy t.o powiedzieć - sy~temu kapitalistytznego. Wiemy, że tylko 
Socjalizm. je!'t w stanie i:apewnić światu trwały pokój. Wiemy, ze tyl­
ko Soejalizm może dać światu bezpieczefo;two i dobrobyt. 

'"'ielu z nas chciałoby 10.baczyć Wasz pifkny kraj i mamy nadziei?• 
że ..- przyszłości 'lir spotkamy i poznamy wzajemnie. Wsiys~y je'lt.e~­
my bojownikami armii "ielkiego proletariatu. I dla na~ słonce wzei · 
dzie. Kochamy nasz kraj w ten sum sposób, jak Wy ko:hacie Wasz. 

Pn;esylamy \Vam, robotnikom Łodzi i całego 'Vaszego kraju , na"lze 
9erdeczne por,drowienia i życzymy wielkich sukee3ów w Wn~7.t>j prary 
twórczej w budowie nowego świata''. 

śchkaniy Wa~ze ręi:e, drodzy Koledzy! 
Robotnit \' ZakładÓ''' Włókienniczych w Kroksllitt 

~10lnda1 - Fingal - .Toh:nts..•nn 

trzebujerny się nicugo obawiać" i cy. Na salach nie ma kranów z wo 
„eo robotnik może zarzucić :robotni­
kowi". A pr..:ecież sr.czególnie tutaj, 
na Księżym Młynie, towar:r.ysze po­
winni mieć powody do zaostrzenia 
czujności. Właśnie teraz, pode-us ak­
cji wyborczej, ujawniło się, ~e dotych 
czasowy sekretarz organizacji pod­
stawowej nie zasługiwał w-cale na 
pełnienie tej odpowiedzialnej funkcji. 
lecz organizacja oddr.'iafowa Nr 1 

dą, nie ma wentylaCJi i zatrudnie­
ni tam robotnicy prarują cały dzień 
w obłokach pary, wdychając szko­
dliwe dla zdrowia wyziewy cheml­
kalii. Miejscowe k ierow nictwo od­
działu , or ganizacja partyjna n ieje­
dnokrotnie czyniły ju7. w dyrekcji 

W. Latocha 
korespondent fabryczny „Głosu" 

potraktowała niefrasobliwie tyciory- D • d k 
s1 kandydatów, niektóre składano tak , , z I a e . 
cicho, że trudno było ooś usłyszeć n~ Mróz'' 
wet w pierwszych rzędach. I znów w oddziale zd•ęc!owym Fil "D J k• " 
brak jakiejkolwiek próby przeciw- • " mu irO S lego 
działania ze strony przewodniczącej nz:ęk~ staranio~} Ligi ~obiet .Pr.zy I w pięknie przrozr!obioncj sali dzie-
oraz ~w. Szymczaka. • .

1 

P. P „Film l'.olsk1 , Oddział . Zt!Jęc10- c1 beztrosko i wesoło spędziły wie­
Dop1i:ro. podcza.s W_Yb?row zebrani w·~„ k·Jka dm t emu. o~był się u __ na~ czór, na który zloży ly się zsbawn, 

w sk~p1enm przeJrzeh list~ !ca~dyda- w1~c7.c.rc-k dl.a" dz1ec1 pt. „W itaJ, podwieczor ek oraz w:v~wietlenie trzech 
t6'v 1 naprawclę_ zastanowih 111ę po- dziadku Mroi;ie . kre1<kówek radzieckich. Kreskówki 

Szkółka tkacka w PZPB im. Stalina 
h~ !y tak pełne humoru, ze dzieci co 
chwilę wybuchały huraganowym 
śmiechem. 

P od koniec wieczorku prz~•był tak 
ocukiwany prr.ez ws;r,ystkie małe po­
ciEchr „Dziadek Mróz", który rozda ł 
<l;r,it?riom poda rund w po ;t:ici słody, 
··z:v i książcl{. 

Od dlu:i.s7.ego już czasu pracuję, lekceważących sobie naukę. Kierow­
jflko in;trnktorka, w tzw . „Szkółce" l'l ictwo naszych zakładów postanowi· 
w No·.vej Tkalni. Znajdują się lu te j ło usuwać takich ze „Szkółki", pon!(! 
54 kro m a, przy któ1 ych pracują mio· waż okazało się, że n iedbały uczeń 
d'! dziewczęta i . chłopcy, pragnący staje się później także niedbałym i J ~·?czę~liwe i rozbav. :one dz:cC'i il 
Zdrnajomić się z tkactwem. Oczywi- niestarannym tkaczem. "'. 1 1< m o:rn ~zc;-;ab· s:.lę. 
śde , pnca ta nic jest ła twa. Tneba . - J\,!yślę,_ że w ~ym kierunku d!1żo I T ; 1. „ "~ . _ 
wiele uwagi i dobrych chęci ze str0- 1eszcz!) moze zrob1e nasza orgamza· a r;.e .,~a tirocT.l •to. c , która od 
ny ucz!lta, żcbv poznał dokładnie bu· cja Z~IP·owska , któru powinna uczą· b'.:ła się. n:~ .t:lko ,.~ n:i~z.~·cl~ _zakła­
dowę k rosna i wszystkie zasady do· cą sic młodzież starannie wychowy- da' h .--: Je".'" ·~~zc 7e ,1Hln ~ '.1 'I\ ~ ra :r:em 
\Jrego lkar ia to\'rnrów. Nauka trwn wać ,-·a dol, rych i rzeteln1 eh pracow- tro~k1 ~ opieki, roztar:r.:rne.i prz~z n:-. ­
rrzerię tnie 2 miesiące, ale trwdć mo· rików. ,Y.tl1,ę, jaką prowadzimy ober- . :~e pnn :two nad naJm l o~l":r. y1111 oby-
Ż<' 161.n1 ież k rócej lub dh1żej, zal eż- nie z n!')usorawiedliwionymi nieobce I X:1~danll . . 
l'lie od 7''.olno ' c. ucznia. I r.dcinmi, musimy zacząć o ' podstaw. J . Głowacki j Na ogół młodzież CZ) ni dde po· Anna Ram us l&ore;opo11dent „Glo~n" 
~teov. z wy łatk iem k ilb1 l1>ni11 · hciw korespondentka filbrvczna ,.Głnsu"' / i P. I'. „Film Pc>l~'.l\i" .. 



• 
Na~i przodowniey 

·~aśma Janka Krasickiego 
1111qróżnia się spo§ród innqcll 

Postoje przeszkadzajq nam w pracy 

• Im. 

'!'a.Ima '.'Mlodzietowa Nr 5 im. J. nasze możliwości, mówiąc: „ta­
:Kra&ckiego w Zakładach Przemy- kie smarkule" z pewnością nie wy­
słu Odzieżowego im. dr Więckow . konają bazy. A tymczasem my 
skiego w Lodzi dobrze pracuje. prawie zaws7,e przekraczamy; wy­
Stwierdzają to zgodnie wszyscy. znaczone normy. Jesteśmy z tego 
I przewodniczący Zarządu Fabrycz dumne, ale nie spoczywamy na 
nego kol. Witczal( i salowa i ta.ś- laurach. PraeujemY. wciąż lepiej i 
:mowe. wi~cej. 

dla naszej taśmy skrojonego ma­
teriału. Na szczęście zostało to w 
porę naprawione i zdołałyśmy wy­
pełnić nasze zobowiązanie podnie­
sienia ilości o 5 proc. i przy bez-
błędnej produkcji. -

Zahamowania w naszej produ­
kcji powodują także obniżenie za­
robków, gdyż wskutek postojów 
wynikłych nie z naszej przecież 
winy tracimY, niejednokrotnie. 

Koleżanki z taśmy imienia Jan­
ka Krasickiego przodują nie tylko 
w pracy produkcyjnej, ale biorą 
również żywy udział w pracy or­
ganizacji Z 'MP w fabryce i w 
świetlicy. Potrafią to bardzo do­
brze łąC.zY,Ć, 

Kol. Ksa.wery Pieczyński, jest Pl'7.e~ kola. medl~ 
Z.'WP. Pracuje, jako frezer w PZPB Nr "I. D'lll-:ld ~ llldolaościom i 
pracowitości, w~un(\ł się nn czoło . mł~w. za.tnuln&otry'('.łt w 
WYdziale mechanicznym. Nic io dlakoiL ~ 2IOLll4ać w fabl'yoe 
dłuieJ, jeżeli wie, 7,e czeka nań piin a roboa. 

Młody frezer dba również o swój porJiom h!eoJ.!gł m15. ~t;eowa­
ny przez Iniel.nkę, ~ na kar s partyjny. Czemu przypU!a~, te taśma ta Ale mamy tet swoje bolączki.. (A en) 

Studenci WSGW Łodzi 
'Wyróżnia się spośród innych w Zdarza się, że zmuszone jesteśmy 
Z.P.O. im. Więckowskiego? Odpo- bezczynnie siedzieć, gdyż krojow­
wiedzi udzielają członkinie taśmy nia nie dosta.reza. nam dostatecz­
- koleżanki: Janina Plo.9zyńska nej ilości skrojonych materiałów 
J Donata Zyszczyfiska. Obie są do uszycia. Wydaj6 nam się, że 
(jak zresztą prawie wszystkie ko- należało by to usprawnić. Obecnie 
leżanki z tej taśmy) członkiniami jest już nieco lepiej, niż było w 
ZMP i to już od 1945 roku. zeszłym roku, ale te przymusowe 

VV wypa~kach pewnych trudnoś 
ci staramy się zawsze, za pośred­
nictwem Zarządu Fabrycznego 
ZMP alarmować tam, gdzie trze-

w szeregach Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziecloiei 

- Nasza taśma. - mowią; - postoje zdarzają się wciąż jeszcze. 
Jest jedną z dwóch tabm młodzie- To sprawia, że czasami nie z na­
żowych w naszych zakłada.eh. Nic szej winy nie jesteśmy w stanie 
więc dziwnego, że ambicją naszą wykonać naszej normY. dziennej, a 
jest nie tylko · dorównać w ilości 
i jakości produkcji starszym ro- przecież mogłybyśmy ją przekro-
botnicom, ale chcemy je nawet czyć, Posiadamy dużo zapału do 
przewyższyć. Fakt., że jesteśmy pracy, a takie przeszkody mogą 
członkiniami ZMP, jest dla nas zniechęcić mniej wY,trwale spośród 
bod#em do 'lepszej • wydajniej- nas. 
azej pracy. 
Początkowo starsi patrzyli na Zdarzyło się tak na przykład 

nas z niedowierzaniem i czasami podczas wykonywania zobowiązań 
nawet wyraża.li powątpiewania w Stalinowskich, kiedy to zabrakło 

ba i musimy stwierdzić, że prawie Koło Towcm:ysum Przyjaźni Pol3ko-
zawsze z "pomyślnym wynikiem. Rad:iecTriej przy Wyi3:ej S:kolc Go"" 

podar3twa Wiejskiego to Łod:i pow8t11.· 
'Na dobre wyniki naszej pracy ło stocmnkc>wo późno - dopiero .., 

W bardzo dużym stopniu wpływa grudniu 1948 roku. lecs w krótkim 
właściwe podejście wszystkich ko- c7.a~ic zdołało Ekupić ..,. •w·yt"h &l.e't'e· 
leżanek, wzajem.na pomoc, a więc garh znat"zn:i liczbę studentów tej ucul 
dobre „zgranie" naszej taśmy. Je- ni. Koło liczy obecnie ponad 300 człon· 
steśmy przecież kolektywem, a ko I ków, w tym 60 dr.i.ewcąt. . 

le~yw musi. dobrze praco~vać -j Po pracy - świeilica 
koncz:v, kolezanka żyszczynska. 1 Cdonkowic Towirrzy:;twa - to •tn· 

VV pracy taśmy: wyróżniają się, 
oprócz koleżanek ' Płoszczyńskiej 
i żyszczyńskiej, koleżanki< Maj­
decka i Pakor. 

Koło ZM-P w Osjakowie 

denci \VSGW'. Wszy~cy uczt sir, a nit'­
którzy i pracuj~. Wi,ęksą ezęść' dnia 
spędzają w ealaclt wykładowych i labo­
ratoriuch, biurach i instytucjach l!p()o 

łccmyrh. Wieczorem najch~tniej pTzehy 
wajł w &wietlicy. 'l'u, po uczciwie prte­
pracowanym Jniu, w gro11ie· najbliż­
seyclt przyjaciół, przyjemnie i 2 k~y!· 
cił można wykonystać wolne chwile od 
pracy. Każdy znajdzie tu coa dla &ie· 
l1ic. $wietlica Towar~a wypoed.ona 
jest w dc>hrze dobranf bibliotecik~ 
gar.ety i czatoopi«na, omawiajtce fycie 
Zwi,zku Radzieckiego. 

• Die poprzestaje na dotychczasowych osiągnięciach 
Nieopodal Warty, nieco w bok od dźwięk ..,, kole. 

nosy, riodącej z Wielunia do Beł- Kiedy na początku ubiegłego roku 
chatowa, le.Zy d.uża wieś Osjaków. podjęto akcję „H'', pierwszymi jeJ 
Na pierwszy rzut oka nie różni się propagatorami i inicjatorami w gos· 
ona niczym od pozostałych wsi w po1łarstwach 11wych ojców w Osja­
pow. wieluńskim. W Osjakowie jed- kowie stali się ZMP-owcy. 

. nak jstnieje jedno :i naj~Uni~jszych Kiedy rzucone ,zostało l}asl(): ,,każ-
kól ZMP w powieci~. dy ZMP-owiec - przodującym jllna-

ZMP-owcy z Osjakowa ' są cl.l;iś du- kiem SP„ -- kofo osjakowskie 'odpo­
mą całej wsi. G~y . spytacie się ko· wiedziało na to czynnym uczestnic· 
gokolwiek z m1eszkan~Oitr o pracę twem w budowie odcin'ka szosy Qsja 
naszych kolegów, pada prawie zawsze ków - Radoszewice. 

cowy w przeciągu krótkiego okresu 
zdążył zdobyć sobie olbrzymią po­
pularność. 

Ale to 22 młodym ludziom z Osja­
kowa nie wystarczało. Rozumieli oni 
doskonale, że zadaniem dziś najważ­
niejszym jest produkcja, praca gos­
podarstw ich„ ojców i braci, że trze­
ba wspólnie ulepszać metody gospo­
darki, , że trzeba nauczy~ się racjonal­
nie gospoć!afb\.fać. ' 
Długo myśleli nad tym i przewo­

dniczący kol. Franek Maciejewski i 

- Biblioteka naua - m6wi imu­
wodniczący TPPR, student WSGW, kol. 
Chrp$t1>1~-ski - :r.aopatrzona je.-t w wie· 
le cennych dzieł autor&\" radzieckich 
i pohkich. Szc7..ególnie bot;ato reprc· 
zcntowany jest dział s dziedziny nauk 
matcmatycmY.ch i P,r.JYrodniczych. z.,. 

mówiliśmy jiń „Wielkt Encyllopcdit1 
ZSRR". Ponadto. prenumerujemy wiele 
gazet i czasopism rad z i ee ki eh. . które 
cicszf l!i.t' duią poczytuo:!cil!-

Wspólnymi siłami zorganii:Mrimo p­
?.:etkę ścienną, !<.tóra cieszy lliti wiel· 
kim powodzeniem i uu1atuem. Ga:..et· 
ka ta zawiera licLne ilustracje i artyku­
ł~', informujące o Związku Rnd:dce­
kim i o dziaialn~tści samego Towa· 
rzy~wa. Ostatni numer po~więcono -
}ó:efowi Stalinowi. 

W świetlicy, co tydzień „biua­
i'ł si~ w~Z)"SCY 1!2łonkowic Kola, aby 
w!'pólnic omówić i przedyskutować hie-
7:ące zagadnienia. zwiQzanc '11 pracą T0< 
warzy~twa, dzięki czemu praca p~~­
puje 11zybko naprzód i preyn~ nad· 
zwrezaj pomy~lne rczultatJ:~ 

Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa 

Zadaniem td sekeji jeet untdMnie 
akademii, pogadanek, od07rytów itp. 
Zorgani-zowano jui ezercg odczytów i 
pogwanek, jok o M:.icmzri.nie, o epół· 
JzjeJniach prodnkcyjnyclt, ' O J ro%W'OJU 
pr?!cmysłu w ZSRR i wicl~J' innych. 
Nic tok dawno ,„ obccnofci 200 etu­
dentów odbył &i~ odC?.:yt prof. Żukow· 
>kiego pt. „O zdoby,Cl\a.ch biologii ra· 

jednakowa odpowiedź:-0, na57.e os ja Ta praca w ramach trzydniówek 
kowskie koło ZMP dzielnie się spi- SP nie wystarczała naszym osjakow-
11uje. Takiego to cłryl>a tr.zeba daleko skim kolegom. Robota przysłowiowo 
szultać. paliła im się w rękach. W rezultacie 

kol. Berek - młodzieżowy radny Na-I •-or--pond-ncl pl-zą. Gminnej Rady Narodowej, kol. kol. ;:s1 ft .::;;;..., w::; ..., ' 

~~~~~k, zawadzki 
1 

wielu,· wielu in- Echa Wystawy Gazetek „c1"ennych 
Wreszcie doszli do wniosku: trze- ~ 

ba założyć sekcję zawodowo-gospo· W dniu 6 b. m. zwi-:,,..;ła grupa' zadecydować, która z gazetek za-
darczą,. Pojechali do Zarządu Po- C\U.l 

I rzec.r;ywiśde, opinia ta nie jHt tego, w krótkim czasie oddano do 
pr.z;esadiia. ZMP-owców osjakowskich użytku mieszkańców boisko sporto­
można śmiało stawiać :ui. wzór. Każ· 1 we 1 wyremontowaną świetlicę. 
de nowe zadanie, rzucone przez na- Wkrótce po tym ożywiła się praca 
n:~ Organizację, znajduje żywv od· artystyczna. Założony zespół świetli- wiatowego w Wieluniu, · otrzymali ZMP.=-owców, uczestników Focząt· sługuje na wyróżnienie, ponieważ 

P 
, • 1· k I °I?' k h wskazówki, materiały, broszury i kowego Szkolenia Politycznego w wielu podziwiać należy pomy­race SWJef ICY 0 a W ~Opat aC przystąpili do pracy. No, a dziś mają _2'rzy· PZPB. Nr 21 zorgani.zowar~ą słowość i ogromnY, wkład P.racy 

Zespół szkoleniowy podnosi poziom już działające w ramach sekcji za- w Łodzi IV Wy.stawę Gazetek wykonawców. 
wodowo-gospodarczej trzy zespoły. Sciennych. Szkoda tylko, że na ,Wystawie 

ideologiczny swych członków w ramach sekcji prowadzą, rzecz Podziw zwiedzaJ'ącycłi wzbudzi·- b"ło tak mało gazetek kół ZMP. prosta, współzawodnictwo. J 
I r w świetlicy kola w Łopatkach I Czują się dumni z tego, że zorga- Ale koło osjakowskie nie ma za- ło artystyczne opraC1)wanie szat Mogło by to nasuwać przypusz~ 

odbywa się zebranie. Ale już webo nizowali zespół szkoleniowy. Jed- miaru spoczą.! na laurach. Kolega zewnętrznych gazetek oraz ich czenie, że młodzież wykazuje za 
dżąc do świetlicy widzimy, że jest nocześnie zapewniają nas, że zes- Franek Maciejewski mówi: „Jeszcze treść, w której klasa robotnicza mało zrozumienia dla gazetek. 
nieco inne, niż zazwyczaj. Kole- pół ma ambicję by stać się jednY.Jll za mało uwagi zwracamy na szkole- Łodzi daje wyra::. swemu umiro- Wydaje mi się, że tak jednak 
d.iy; są dziś poważniejsi, niż zwy- z najlepszych w powiecie. nie. Dotychczasowa praca sekcji za- wan:u i przywiązaniu do Wielkie- nie jest, Dlatego też zobowiązu­
kle, z zaciekawieniem przysłuchu Entuzjazm i zapał kolegów ka- wotlowo-gospodarczej też jest jesz- go Przyjaciela Polski, Tow. Józefa jąc się do nadesłania naszej ga-
ją się słowom prelegenta, mówią- żą wierzyć ich zapewnieniom. A cze u słaba, 1 to trzeba będzie zmie- Stalina. zetki na nastę~ną wystawę, wzy-
"""!!O wł-t.·n1·e o tym, J'aki"e moż11·- ZMP-Awcom z Łopatek trzeba ży- nić. 1 to zmienimy" - dodaje z wia- Op - 1<L- W ta k d t • · · szystki """~ i:i.::> ""' rą. Wierzymy, że tak właśnie będz:ie. USZCZcu.u;ll.ly ys wę w prze o wamy o ego rowmez w _ e 
wości. roztoczył przed młodzieżą cxyć jak największego powodze:nia Kolo w Osjakowie pokaże, że słusz- r~aniu., że należy ją uważać za u.da I koła ZMP. W Lodzi. 
polską ustrój ludowy, jak ZMP w pracy. nic st"łwiane jest za wzór. (Kol.) ną. Z trudnością przychodziło nam Tadeusz Kaczmarek 

pomaga młodzieży , w zdobywaniu ------------------------------------------------------....;.--------------------------------------------------------awansu społecznego, jak walczy· o 
interesy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Zainteresowanie kole­
gów jest widoczne. Nic w tym 
zregztą dziwnego. Ci, eo zebrali 
się w świetlicy, to przecie~ aktyw 
kola - uczestnicv. zespol~ szkole-
11iowego„ , · • 

Po referacie rozpoczyna; się dy­
skusja; dla kolegów najciekawsza 
część zebrania. Trzeba przymać, 
.że przemawiają oni chętnie i ży­
wo. Mówią dużo o tym, jak to by­
ło dawniej, jak żyli ich rodzice. 
Porównując to ze swoimi warun­
kami, podkreślają, że dziś mło­
dzież chłopska nie potrzebuje lę­
kać .się widma głodu i bezrobocia, 
gdyż ma. zapewniony; współudział 
'!li twórczej pracy dla ojczyzny. 

To nic, że czasami słowa, które 
._.ychodzą z ich ust, są twarde, cza 
sami może niezbyt p&prawnie wy­
powiedziane. Cenne jest to, że są 
one proste, że m6wią o wielkim 
przywiązaniu do Organizacji. To 
nic, .że koledzy nie rozumieją. nie­
raz niektórych· zagadnień; kierow 
nik zespołu kol. Gajewski wyjaś­
ni je. Ważne jest to, że koledzy z 
Łopatek chcą się uczyć, chcą wie­
dzieć, co robić, by jak najlepiej 
pracować w organizacji. 

Po zakończeniu zebrania kole­
(łzy gromadnie otaczają nas. Dzie 
lą się swymi troskami, spost.rze­
żeni!u;n.i. µwaiami o &kolenilk 

RAZEM do Walki9 nauki' i nracg 
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Niecodzienni goście w Długopolu 
Notatki z Kursu Aktywu Szkolnego ZMP 

5,poló:idna m!e}soowOOć u.zdrowd.­
sk<>twa Dłucq>ole - Zdrój na Dol­
nym Sląsku (:potWiat Bystrzyca) ma 
niooodziennycb gości... Wprowad:zdJi 
ont w ciche życie mieszkańców li 
WCUISOWiC2Ó'W rnłodzrle~y gwar, 
nich, a przede wszystkim śpiew. 
Kim są Qi gośctie? Czer\vone krawa­
ty i zna<:!'lki w kilapach mówią, te 
to ZMP-owcy. Tak jest. 150-ciu 
czlooków Zairz.ąd&w S7.kolnych ZMP 
z ~ p.rzyjeehało na kurs do Dłu­
gopola, aiby ókres ierii ©.ia.110'Wyab 
wykxxrrzystać na S'llkolenie, naukę ti 
wypoczynek Da b-w.eżym, górmm 
powdetrv..u. 

młxldzdeży rw IW6lce o pokój, g()6.p<>­
dlarka PO'lsk: Ludowej. 

Wszyscy z zmnterero'WWlliern słu­
chają :i pilniie not!Jują. Te notatki -
to naprawdę dawód porządnej pra­
cy v.-sz:ystkich pra'Wlie kursistów. 
Niektórzy rz. n::oh jak n. p . koleżan­
ka Wojnarowska rz. III Gimnazjum 
zapńsują z każdego '\vykładu 15-25 
stron. Notatki są v.ii.elka pomocą w 
pni:ygotO'\Vartiach do seminarium, a 
po powrocie do Łodzi n:ejcdn<>­
krotn.ie pr.z:ydadtz.ą się w !P'I'acy or­
ga'tl:iizacyjnej. Wyfi{Ładowcy przyta­
cu,ają dużo przykładów rz. , pracy po­
S7JO'Zeg61nych kół. Dla0tego też są cie 

1fł • 41: : kawe ~ zrozumiałe dla wszystkich. 
Dzień na o'boczńe ma cynko 15 go- Podobnie jest na sem:nari'llm. Tam 

dzln. A w ciągu tego CZJaSU tY'le już Siami umestnicy kursu sypią 
trzeba !Lrobić! A więc apel, potem przykładami, jak ,..z rękawa". 
śruiadan1e i już o 9 ~ynają się - U nas - mówi kol '.M.arlcie­
wykłady. Tema1y ich obejmują wlcz - dotychczasowe srzkolenń.e 
pr . ..ewamie zagadn.:e:n1ica. organiza- dlatego nle dawało od<pow:ednich 
cytjne: :z.aidania kola szko.llilego ZMP, rezultatów, ponieważ używ·ano zbyt 
praca lkulituralno - oświatowa ;i nii=·omm'ialyc.h ri:wu:otów. Kaa.dy 
s:zlkolendowa ZMP, ,.m.łodziei a ;re{eQ·at rzarwli.erał tyle „izmów" i dn­
srport", walka o poli1yczną t.re.ść ·no- nych trudnych wyrażeń, że nikt ni­
·wych programów nauaz.ania w s2lk.o ar.ego n:e rozumiał. A oprócz tego 
łacll., mdania organJi.zacji ZMP-ow- pre•legent móVv'ił zazMTYcz.a.i nudnie. 
sklej w harcerstv:ie ~tp. Obok tego 

1 

Koleda:y wyciągają odpowiednie 
tak:e !Zagadnienia, jak: ZSRR - kraj mni.oski: trzeba mó't\rić język:em 
zwyclęki~o 1>0Cjaliznut. zadaniia JastlJl\lD. ,mns.tvm i w mia.re moiJ1o-

ścl ciekawie, obmee ilustrując swe 
•wywody pnykladimi. - to ban:i7JO 
ożywia wykłady i pogadankdi. 

Na semi.n.ar..adh ntie powtaiv..a !Idę 
wykładów, lecz poozerm i. pogłębi.a 
pewne zagadnienda. Wsv:yscy zasta­
nawiają się i wszyscy zabierają 
głos. Rozmav.r:a.ją beri: tteimy, bez 
obawy, że powiedzą źle. Trzeba 
przeoież uczyć się. 

. - *•*-
Na kursie jest rowmeż C'2l'l.S na 

naukę. Nauka stanOIWli lf,u obowią­
zek. ZMlP-owiec musi: być dobrym 
u:C1Jl'liieln. Trzeba w.i~ '\vykorzystać 
ferie, aby do'.k.ladinie powtórzyć ma­
ter.al, zwlas:z=., że zbliża s;ę ;pół­
rocze. Jest óesz.cze roś, co każe się 
ucz:tć jak n.a.jpiilniej :wspólza­
v.'Qdnictwo obOlzowe. 

;tt. „ 
Iruicjatywa <v."S!P61ZMVOdnlctwa wy 

płynęła od uczestników kursu. -
Będ'2:iemy - pow.ledzieil sobie -
JPU<niktov..rać i.v.sizystko. I punktuail­
ność :na apelach, pooi!Łkach, wykła­
dach, sem:na;rtlach, i ;pracę na semi­
na·riach, i jakość naukli sekolnej, i 
:zacbowan.i.~. 

Współzav:odniot:wo mało egm~ 
min. Nauczyło nas dyscyp.lin:v j 
uczciwości wobec kole'kt.ywu. SJ;>O-

śród wspóllza~cycli ziespo­
ł&w (Qyło lich 5) I-M.e rn.:ejsce zajęła 
gnipa 3, prowadzona pr:zu kol Ko­
rz.a.ka„ 

••• • 
Od goick 20 do 22 następują za­

jęcia św.i.et1icov..-e. Spiew, deklama­
cje, ba.1et. S:piewamy pi06enk.i 
ZMP-owskie, radz.ieclcie, re't'."0-lucyj­
ne, ludowe. Urządzil.b'my także 2 
w::.ec:rorn:ice, jedną o przyjaźni. pol­
sko - radzieckiej i o Towarzyszu 
Stalmne, drugą na powitanie No­
wego Roiku :ii ?1anu 6-let.rurego. 

* • ·*· 
Chod'1Jimy łialkże na. wyoieczk::. w 

góry. Wówczas su::ze.gólni.e donośnie 
brzmi 111asz ś.Piew. Dłlugqpola.n:ie śpie 
·wają "\vraz z n.ami. Wczasuwic;re -
góm·'.cy rze śląsilta, wlókniairze z Lo­
dz:., chłop: z lubelskiego już po k;.J­
ku dn;a.ch znają dobrz.e nasz reper­
tuar pieśni i d7ie.lniie nam 11vtórują. 

*· .:i-. 
10-dniov.-y kurs zakończył się. 

Wracamy do Łodrz.i. Wypoczęci, 
wzboigaceinń. nowym zasobem. wlieclzy 
organ:7acyjnej li ;ideo.logicznej. 
uz:broje:ni w e~jazm :i. wiarę we 
własne siły, udajemy się do naszych 
srtikół, do pracy w kołach li ~­
da:ch szkolnych ZMP, by pn.elać io, 
co zd00yLi~my na kurs'ie. na naszych 
kolegów, uczyć ~ię i pracować ~ 
lepieJ i dGklad.nid. A. N, i L. Rt 

d..iedUef' i d- herdco ci~ . M• 
oyty p1'0l. Gala;a - ..P~ohlem urba­
nizacji mi w Z5RR" i .,,l.naclJellie Re­
wolucji Paidsicmikow~r. Zorgani.%0-
waoo tak.u referat dyałllll!)ny o wiel­
ki.in UCZ-Ott11ft reryjS.im, Pawłowie. ~ 
~i11zlrn ir: 32 Rocznic~ "Wielkiej Rewo­
lucji Paidńemikcnvej i 2 Mie.siQtem 
l'ogłęhienia Przyjaźni Polil0RadJ.iec 
ldej - ..organiZOW'llllo dwie uroceyste 
akademie, liczne ~irnki i , prel<'kejc 
o mitCZeoi.o przyjaini polsko-radziec 
kit-j. 

Dla OCIJCl:eoia 7' roezidcr. urodzin 
Józefa • Stalina lll'Złdzillimr "l}eC)lllną 
akademię. poŚ111ir.eont życia i walce 
Wielkiego 'Wodza. pnriacida-młGd.d.c­
źy polskiej. 

...- NawifWlimy )uś Coalal:t c · jed­
nym s nanych przy;iac1ół. kt6ry obec­
nie jeet abeolw~ · .md:i.nm 'lwt~pnc­
go w instytucie rolnym w Leningradzie 
oru projdttojemr, 11a'IÓ.panie przyjaźni 
s K01Momołem '.Akademii RoWcacj 
w Moskwie. 
Koło TPPR pay WSGW; ..- 't& .,_ 

cie jedno - tnazłe ogniwo. ~ia­
'jqce pr~yjaiń. nanłdu. ~go se 
Zwiq:i:kiern &d:ii«kim., 

„ „.... •r•• 1,. R.. ...... .............,..„ _________ _ 

„Złota młodzież" 
Nief"ae m tUicac'łł fłlJ8ZYC1i 

mia.at m.o~ rpotkać takiego 
°"obmka: W4'kiie .apod.W,.zani­
nowe buciki, marynarJiia''doiJw­
lan, wloay ucze3ane ~ ~"1 
kapelUM& „sombre'f'<I' i-. zm!t:ko­
'lY wyra.z ttoarzy - to ,il.żo­
Uer''. Gdy pozna Mf' 'go bitźej, 
·wtedy można zaobse~ot.ea.ć1je­
go niezwykły tr'IJb życia:- rmio 
........ <lo szkoły, cŻy na uczelnię 
wyższą (tn:eba udaw«, że ~ 
uczy) .• po pol!ldniu - do, lokalu 
Zub innego miejscii ,,ze~niii" 
(aby popić, pokaza.6 81ooją znu­
dzoną minę, po§piewać kabare­
tO'We piosenlci, spotkać się złtó11 
strojonymi Zalkami i zrobić kil­
ka mniej lub więcej złośliwych 
kawałów) Jl I tal;; z dnia na 
d.rień. 

Skqa „CUollertt biene pienią­
(Jee na taki. próżni<LCZ'IJ tryb :,ży­
cia ~ Łatwo stwierdzić. -„Zlota 
młodzież'' pochodzi przeważnie 
~e. ~rodotc'isk mieszczqtZ.Skich'!: i 
łttłl:)atywy prywatne[. ,,zlooi 
młodzieńcy" man więc pie*ę­
dzy pod do3tatkiem. Skąd się 
wzięla to naszym państwie /ta 
młodzież~ Etanowi ona gryjp(l 
mtite3 lub więcej W1/](;o7efeną 
przez reakcyjne srodowi8ko i 
przez kosmopolityczne o-rga~i­
zacje w rodzaju takicn, 'ja'kq.,by­
la do niedawna YMCA. - . 

,,Złota młodzież" to grupa, 
bez glębszych zai1tteTes010Cit'i, 
bez celu w życiu, glupiefrl.ca"od 
idiotycznych piosenek z amery­
l•ańskich kabaretów i innych oś­
rodków ,,zachodniej kultury". 
Jest to grupa mlodzietu wstecz­
nej, którą nic nie interemje, 
ldóra nie dostrzega tego, że 
Meym próżniactwem utr.c6nia 
bud01eę naszeg_o pacmtwa 1toO;a­
listycznego. 

• N a.;zyui Z.Jl .P·owsTcim ułla­
ntem. jest walka z tym elemen­
tem. Koleżanki i Kokfiky! ffi.o-
1oadicie dyskusje na lcolach! 
Pamiętajcie, że na.,,;?a postawa 
wobec z ac of anych gn~p mlÓaZie 
ży n~u3i być wyrazem naazcgo 
u<kialu w 1c~l~j to8~ód 
ml~ ..... ~ . 

"!B~ G;J, 



Kronika m. Kutno 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 

GLOS KUTNOWSKI 

Sportowiec .świado ... ..,,.. ob11H'atelen1 

Rok 1949 przynl6sl 

da·lsze umasowienie· kultury fizycznej 
Rozmowa z kapitanem sportowym Podok·r-:gu P61nocnego 

~{ażdy rok w okresie powojennym pi-zynosi nowe sukcesy na 
o~c1nku umasowienia kult.urv fizycznej. Sport przestał być przy­
wilejem tylko garstki ludzi, a kluby sportowe zgromadziły w S\v-ych 
szeregach robotników i chłopów. 

Szczególnego znaczenia zagadnienie to łlabralo po znanych sze­
roko uchwałach Biura Politycznego KC PZPR w sprawie sportu 
i wychowania fizy~znego. 

Podokręg dysponuje zaledwie 
14 sędziami i kandydatami, a to 
jest stanowczo za mało. 

Przy okazji więc apeluję tą dro 
gą, do miłośn;ków sportu, aby 
zgłaszali się do kadry sędziowsk:ej 
i zasilali szczupłe jej szeregi. 

Rozmowę przeprowadził 
C.M. 

Po mac sąsiedzka 
w cyfrach 

Pomoc sąaiedzk& daje coraz lep 
sze wynikL W roku 1949 w wio· 
sennej akcji 6iewn~j 6~5 gospoda 
rzy świadczyło na rzecz pomocy 
sąsiedzkiej. Skorzystało z niej 522 
małv i średniorolnych chłopów 
Ta sam.a pomoc w okresie żniw· 
przedstawiała się następująco: po­
moc Qtrzymało 407 rolników. 
świadczyło 709. 

W akcji żniwnej zżęto i zwiezio 
nv :zboże oraz zaorano 1,047 ba. 
na które to praee zużyto 1,239 ró 
boczodni. 33 - Miejski Posterunek MO. 

41 - Straż Pożarna 
~O - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

W celu otrzymania danycl} i do 
konania krótkiej ocer.y za r 1949, 
zwróciliśmy się do kapitana związ 
kowego tow. A. Smiechowskiego, 
który udżielił nam nastc:puj ących 
informacji. 

W klasie „B" mistrzostwo je· 
sienne dostało się kutnowskiej 
„Gwardii". Zawiódł natomiast cal 
kowicie zaspół „Kolejarza", który 
w grach towarzyskich' nawet z sil 
nymi drużynami potrafił odnieść 
zwycięstwo, w mistrzostwach zaś 
zawodz'.J zuoełn:e. 

Speclalne szkolenie 
umożliwi członkom grup producent6w 102 - Prezydium Pow. ftady 

Narodowej 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza­

jemnych, uL Narutowi· 
cza Nr 20 · 

91 - U rząd Zdrowi a 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 
7 - Walenta, Apteka 

52 - Chacińska, Apteka. 
106 - Apteka .,Pod Orlem" 

90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 

Redakcja i Administr. ,,Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Rok 1949 przyniósł nowe suk­
cesy na odcinku umasowienia kul 
tury fi.zycznej. Sportem zaintere 
sowały się szerokie rzesze robotni 
ków i chłopów, wielu z nich wstą­
t>iło do kutnowskich klubów spor 
towych. 
Podokręg Północny, z którego 

działalnością spotykamy się na na 
szym terenie, obejmuje swym za­
sięgiem 5 powiatów, a mianowi­
cie: kutnowski, gosty11i{15ki, płoc­
ki, łowicki i łęczycki. 

Jeśli chodzi o nasz powiat to w 
roku 1949 :zanotowaliśmy smutny 
fakt spadku formy zawodników. 
Wprawdzie mamy beniaminka w 
klasie A, zespół M·l - Żychlin, 
dobrze reprezentujący się, jednak 
i tu techr.ika nie jest zadowalają 
ca. 

H' ubleąlqn1 rok_!!. 

Na terenie Podokręgu w roku 
ubiegłym zorganizowano ogółem 
125 spotkań o mistrzostwo kla~y 
A, B i C, liczne mecze towarzy­
skie i 4 międzymiastowe. W tych 
ostatnich reprezentacja Kutna po 
konała reprezentację Łodzi w sto­
sunku 2 :1, reprezentację Żychli­
na 3:0, reprezentację Płoclca 6:0 
i uległa w grze towarzyskiej za· 
wodnikom Płocka w stosunku 1 :2. 

- A jak przedstawiają się in­
ne dyscypli!!y? 

Okres zimowy zapoczątkował o· 
żywiony ruch bokserski, organizo 
wany w pierwszym rzędzie przez 
ZKS „Spójnia" . Zespół ten jest 
względnie wyrównany i w roz­
grywkach B - klasowych zaj­
muje czołową lokatę. 

wydajniejszą_ pracę 
ganizacji n'lłodzieżvwych i gmin­
nych instruktorów rolnych. 

Kalendarzyk zebrań szkoleniC­
wych uBtalony został następująco: . 
w gminie Dobrzelin szkolenie o<;i· 
będzie się 16.1 b. r ., w gminie 
Oporów - 17. 1. br„ w gminle 
Plecka Dąbrowa - 18.1. br„ w 
gminie Wvjszyce dnia 19 1. br., 
w gminie l{rzyżanówek, dnia 21. 
1. br„ w gminie Kutno dnia 23. 1. 
br„ w gminie Sójki dnia 25. 1. br. , 
w gminie Łanięta dnia 26. 1. br:, 
w Q-minie bąbrowice dnia 21, 1, 
br., w gminie Błonie dnia ~3. 1. 
br. i w gminach Krośniewice 
Rdutów w dniu 31.1. ł>r. 

2 miln. zł. oszczędności 
Wykładowcami będą: agronom 

powiatowy, instruktorzy, llrzedsta 
wictele Powiatowej Stacji Do­
świadczalnej w Gvłębiewie, przed 
stllwiciele Rejonowej Spółdz. 0-
grodnictej w Kutnie, pn:edstawt­
ciele partii politycznych i Pow. 
zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

dały usprawnienia pracowników Fabryki "Kraj" 
Sumując osiągnięcia za ubiegły 

rok racjonalizatorów Fabryki Ma 
zyn Rolniczych ,.Kraj" w Kutnie 

musimy stwierdzić, że dokonano 
bardzo wiele. Akcja racjona1iza· 
torska popierana przez Rząd Pol 
ski I.udowej daje każdemu aktyw 
nemu pracownikowi fabryki moż­
ność ·wybicia s:ę i uzyskania .zfl." 
szczytnego tytułu racjonalizatora 
[ nowatora prudukcji. , 

Zrozumieli' 'to ao15rze"'}lraco'Wrfi­
cy fabryki „Kraj", bo działająca 
na terenie zakładu Komisja O­
szczędnościowo-Usprawniająca no 

Kobiety 

tuje 13 racjonalizatorów. którzy 
w roku ubiegłym zgłosili aż 29 
pomysłów usprawnień. Z samych 
tylko zatwierdzonych pomysłów 
fabryka uzyskała w roku 1949 bTi 
sko dwa miliony złotych oszczę­
dnoścl. P0mysłv te, dotyezące w 
przeważającej liczbie usprawnień 
produkcyjnych, prnynoszących o_ 
szo-zędność na cza.sie-, robociźnie 
i na materiałach produkcyjnych. 
s<t rlzlełem samych pracowników, 
którzy rozumiejąc dobrze waż­
ność tej akcji wnikają w czynno­
ści prze-z. siebie wyk0nywane i sta 

w walce . , o nową w1es 
Plenarne posiedzenie Związku bieta będzie przygotowana do po 

Samopomocy Chłopskiej,. które ważnych zadań, wypływających 
odbyło się ostatnio w Łodzi było z obecnej zmiany ustrojowej i z 
podsumowaniem dotychczas<>- 1 nowych. metod produkcji. Praca 
wych os'.ągnięć w pracy związku 1 więc na odór.ku kobiecym zm'.e­
i zaplar.<>waniem jej na rok bieżą I rzać będz'e do przygotowania ko­
cy. biety do pracy kolektywnej w o-

Jednym z bardzo ważnych za~ góle, a do przygotowania w dzie­
gadnień roku 1949 był odcinek dzin:.e produkcji rolnej szczegól­
kobiecy. O wielkim postępie na nie. 
tym odc'.nku, w porównaniu z la- :rvfiędzy innymi zwiększy się u­
tami ubiegłymi, świadczą liczby dział kobiet w podniesieniu pro­
znamionujące wzrost zaintereso- dukcji rolnej i hodowlar.ej przez 
wania kobiet sprawami, które do organ:zowanie grup hodowczyń i 
rJedawna uważano jedynie za plantatorek, w których weźmie u­
męską sferę działania. dzjał ponad 30 tysięcy koaiet, to 

23.719 kobiet zorganizowanych jest o sześć tysięcy więcej niż w 
w 1224 Kołach Gospodyń Wiej- roku ubiegłym. Równocześnie bę­
s'!ł:ch przystąpiło do bu<lowan:a dzie się wprowadzać kobiety na 
lepszej przyszłości, do podniesie- stanowiska kierowniczek grup i 
nia dobrobytu. Liczne kursy, dzie szkolić je w zakresie produkcji. 
cińce, świetlice, grupy plantato- Ponadto zair.teresowanie kob:et 
rek i hodowczyi'1 najlepiej świad skupiać się będzie na spółduelczo 
czą o energii i zapale z jakim ko- ści i organizacjach samorządo­
biety przystąpiły do pracy. wych. To samo dotyczy oddnka 

Prawdą jest. że wyniki są duże, kulturalno - oświatowego oraz o­
ale„. prawdą jest to, że rok 1950 pi~ki nad matką i dzieckiem. I 
ma je uwielokrotn'.ć i umasow:ć. t·ak w roku bieżącym ilość dzie­
Szeregi orgadzad: wzrosną do 60 c'.ńców wzrośnie do około 480, 
tysięcy członkiń zrzeszonych w obejmując opiekę nad 15 tysiąca-
2.000 Kół Gospodyń. Również mi dzieci. 
zmi~ni s!ę kierunek. pracy wśród Niezależnie od wymienionych 
kobiet. Dotąd bowiem praca ta . . d · . k b' t · · k' 
oparta była na dążeniu do uczynie wyzeJ zaga n:en, o ~e Y wleJS ·1e 
nia z kobiety raczej tylko dob- włączą ~ię do wszystkich prac. ja 
rej goopodyni domowej, a nie u~ kie będzie podejmował i prowa­
względniała r.ależycie udziału ko dził Związek Samopomocy Chłop 
biet w produkcji hodowlano-rolni I ski ej, a których celem jest wpro-

. czej ·i przebudow:e wsi. Rok 1950 wadzer.ie na w:eś postępu i dobro 
przyn;csie radykalną zmianę. Ko~ bytu. 

Zebranie wyborcże ZKS >>Kolejarz<< 
W dniu 10 bm. odbyło Rię w cząceg-o zebrania. Powołanie pre 

Kutnie zebranie v;yborcze no- zydium. Referat pt. „Cele i za­
wych władz Związkowego Klu- dania sportu". Dyskusfa. Spra­
bu Sportowego „Kolejarz". Na wozdanie z działalności klubu 
program zebrania złożył się na- oraz plan pracy i budżet na rok 
stępujący porządek dzienny: 1950. S;t~·awozdanie Komisji Re 

Zagaienfo i wybór urzewodni-1 wizvineL Wvbór now:\'Ch ·władz. 

rają się je unowocześnić i uspraw 
nić. 

Usprawnienia obejmują poza 
pr<>dukcją rówmez bezpieczeń­
stwo i higienę pracy, jakość wy· 
robów. ciągłość produkcji. 

- A co może powiedzieć To,va­
rzysz o sam:rch zawodnikach? Spół.dzielnie 

Według ustalonego przez CZP 
Masz. wzoru, Komisja Oszczędno­
ściowa fabryki oblicza premię na 
leżną .•racjonalizatorowi za jego 
pracę. 

Zawodnicy dokładają wszelkich 
starań, aby z dnia na dzień pole­
pszyć swą formę. walczyć bardziej 
po sportowemu. Koniecznością jest 
jednak dokładne zapoz;nanie ich 
z przepisami gry, gdyż nieje<lno­
krotnie są tu pewne uchylenia. 

niedostatecznie zaopatrzone są w cieszące się 
popyt~m art} kułyt 

Trzeba ta·kże zwrócić uwagę na 
szkolenie ideo1og:czne wśród 
naszych sportowców. Nie trzeba 
nam bowiem maszyn do kopania 
piłki, ale światłych i upolitycznio· 
nych sportowców, którzy w pełni 
doceniać będą rolę wychowania 
fizycznego w Polsce Ludowej. 

\V ub!egłvm roku Komisja przy 
fabryce „Kraj" wypłaciła około 
70 tys. zł. premii. Niektóre u­
i-:prawnienia. dające się zastosować 
w fabrykach tej samej branży są 
rozpatrywane dodatkowo przez 
Komisję Zjednoczenia względnie 
CZP Masz. i poprzez czasopisma 

! techniczne. Szczególnie wyraźnie przed spor 
I Ostatnio, celem uaktywnie~i:a towcami stawia te zadani.a Polska 

Zjednoczona Partia Robotnicza i 
a~Cji racjonalizatorskiej, tworzą jej Komitet Centralny. Odnośna 
się przy zakładach ipracy nowe 
Kluby Wyn..lazców i RacJ·onaliza w tej sprawie uchwala powitana 

została przez działaczy sporto­
torów, których zadaniem jest O- wych z prawdziwą radością. 
pieka i oprac0wywanie pomysłów 
zgłaszanych przez robotników. w - I jeszcze jedno pytanie, Jak 
fabryce ,,Kraj'', na jednej z ostat wygląda u nas kadra sędziowska? 
nich narad wytwórczych po refe- Praca sędziego jest trudna i nie 1 
rac:e Komisarza Oszczędnościowe wdzięczna. Sędzia musi utrzy­
go ob. Miłosława Rączki, postano mać grę na odpowiedni..rn pozio­
wiono zorganizować taki klub. m'e, musi poskran-·ać tern.pera· 
Wytypowano już racjonalizato- menty zawodników, pokonywać 
rów do akcji organizacyjnej i w nerwową, nie zawsze sportową pu 
n!łjbl:ższych ?niach spodziew~ć I bliczno,ść. I może wł.aśnie z ty.::h 
się nalezy pierwszego zebrania powodow kadra sędziowska jest 
Klubu. zbyt szczupła. 

Spółdzielczość wiejska .spełnia 
bardzo ważne za.danie, jakim jest 
zaopatrzenie chłopów mało i śre­
dniorolnych w artykuły piern•Bzej 
potrzeby. Niestety, w ostatnim o­
kresie na terenie powiatu kutnow 
skiego da je się zauważyć niepo­
kojący objaw niedostatecznego 
za-upatrzenia placówek spółdziel­
czych w artykuły deazące się du 
żym pokupem właśnie na terenie 
wsi. W sklepach gminnych spół­

dzielni brak jest często nafty, 
szkieł do lamp, papy, smoły i in­
nych tego rodzaju artykułów. 

Ob. Stefan K. z Kutna. „Nieje­
dnokrotnie jestem świadkiem, jak 

DYSKUTUJEMY 
• sprawie zwalczania alkoholizmu w 

List czqtelniha „Głosu Mutnowshleqo0 

Obywatelu Redaktorze! Jak dotychczas, prośba ta pozo- tylko pijącego, ale również i je-
. Walka z alkoholizmem już nie stała zdaje się bez echa, mimo, go dzieci. Przecież wielu z alko­
Jednokrotnie znalazła swe odbi- że żądan[e bvło bardzo słuszne. holików ma dzieci i kocha je 
~ie na łamach „Głosu", któregJ Otóż wyda.ie mi się, że '"•łaśnie od nie mr.iej od n:epUących. Wska­
JeP4em stałym czytelnikiem. I wydania takiego zakazu, trzeba zanie więc na ujemne skutki 
wydawało się, że w ostat11im by rozpocząć walkę z alkoholi- spożywania alkoholu winno opa 
okresie rozmiary pijaństwa zmem. Kiedy rozmawiałem Jla mietać tych ludzi. 
:imacznie zmalały, ie mieszkańcy ten temat ze swymi kolegami, to Cóż jednak zrobić ' z niepo-
nasz~go powiatu ograniczyli RPO usiłowali oni przekonać mnie, prawnymi alkoholikami? 
życie .alkoholu do minimum. By że zakaz sprzedaży w uiczym Wobec tych trzeba zast0s ,-wać 
ły to Jednak tylko złudzenia, któ nie ułatwi walki z alkoholi- surowe kar.v, które ~ pe" nością 
re nie znalazły pokrycia w prak zmem, gdyż pijacy i tak nie za- oduczą. wielu picia w nadmier­
tyce. Tak się przypadkowo zło- przestaną spożywać alkoholu. nych ilościach napojów wysko­
żyło, że byłem na jednej z za- Ja osobiście innego jestem zda- kowych. 
baw w Krośniewicach i miałem nia. Przez zmniejszenie pokus i Trzecim wteszcie ważn}"l.11 
możność przekonać i::ię naocznie, utrudnienie picia, znacznej czę- czynn:kiem jest powołanie 'za­
jak sprawa ta wygląda. Nie bę ści „nałogowców" \Vvrwie się kładowych. komisji zwalczania 
dę tutaj, opisywał tych wszyst- tzw. „okazje". • alkoholizmu, które zwracałyby 
kich, k.torzy pod 'YPł.:nvem alł<o- Ale nie to jest najważniejsze uwagę na wszystkieh pracowni-
holu me zachowali się tak Jak k „ . lk: lk h . ków danej instytucji i w porę się zachować byli powinni a ra w a CJl wa 1 z a 0 ohzmem. przystępowały do zwalczania na 
cze.i pozwolę i;;obie na kilka u- Według mnie najważniejszą ro- łogu. 
wag na temat walki z alkoholi- lę mu~zą tutaj odegrać organi- Takie są ino.ie uwagi. Może 
zmem. zacje społeczne z Polskim Czer- nie są one wyczerpujące i wy-

Swego czal>u na łamach „Gło- wonym Krzyżem na czele, które m~gają uzupełnienia. Dlatego 
su" opublikowana została proś- winny i·ozpocząć szeroką akcję tez proszę o wypowiedzenie sie 
b[t. która skierowana była pod uświadamiającą. Na konkret- na, powyższy temat obywateli, 
?dresem radnych miasta Kutna., nych prz~·kładach należy wyka- ktorym sprawa walki z alkoho­
aby w trosce o .zdrowie obywa- zywać, jak ujemnie odbija s ię !izmem leży na sercu. 
t.eli uch·walili kw. „8uche dni"." alkoholizm na zdrowiu i to nie Leon Czarnecki 

Fakt, że jest ich pod dostatkiem 
w sklepach PSS-u i sklepach pry 
watnych, wskazuje na to, że wi· 
nę ponoazą tu czynniki zaopatru­
jące gminne spółdzielnie. 

Podobnie przedstawia się 'Z wę 
glem, brak któr~go daje się zau­
ważyć w iplacówkach spółdziel­
czości wiejskiej, a którego pełno 
je;;t w innyeh przedsiębiorstwach. 

Na powyższą sprawę kieru· 
jemy uwagę miarodajnych czyn­
niików, które spra\\'ić powinny, aby 
gminne spółd;a;ielnie były dostatecz 
nie zaopatrzone w konieczne al'ty 
kuły. (sław) 

woźnice 
liczni woźnice męcają się nad 
k'vńmi, które ciągn~c óbładowanc 
wozy, nie mogą podoł,,_& Ci~żaro­
wi. Woźn:ce są bezlitośni i okła­
dają konie tak mocno, że częstó 
ptzednają in1 skórę. Kiedy zwra­
ca się uwagę właścicielowi kon;a, 
zasypuje on przechoctn:a takim 
gradem przekleństw, że zawsty· 
dzony szybko rezygnuje z obron" 
biednego :zwierzęcia. Czy nie :rna 
rady na nieludzkich „mistrzów bil 
ta".? 
Sprawą tą winno zainteresować 

s:~ Towarzystwo Opieki nad Zwie 
rzętami. Trzeba, aby śladem In­
nych miast, woźnicy tacy zustali 
surowo ukarani. 

świetlica dziecięca 
w .Ąleksaodrowie 

Starar.iem robotników zatrudnio 
nych w Zjednoczonych Stolar­
niach Przemysłu Miejscowego w 
Aleksanórowie uruchomiona zo­
śtaŁa świetlica dla 35 dzieci r0bot 
ników utrudnionych w tych 
zakładach. 

:Ili :Ili :Ili :Ili :111:111 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
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Co pisała praso łódzka 13 stycznia 1930 r. 
/ ~RZĘSIENIE ZIEMI WE FRANC.Jl 

W zachodniej Francji odczuto wczo 
raj dość silne trzęsienie ziemi, połą· 
a:ane z podziemnymi grzmotami. \V 
St. M~lo i kilku inl)ych miejscowo­
ści.ach zaryso~ały sfę poważnie do· 
iny. 
WSTRZĄSAJĄCA STATYSTYKA 

kwasów wpłynęło do rzeczki Czarnej 
- zatruwając wodę. W Czarnej i w 
Pilicy na przestrzeni wielu kilome­
trów potruły się wszystkie ryby, któ 
re ply·..vdją po wod:zie nieżywe. Gaze­
ty ostrzegają mieszkańców Łod"ti 
p!'led kupnem tych ryb, które mogą 
być szkodliwe dla zdrowia. 

f .,R.epubl!ka" podaje: Według ofi· SCHEIBLEROWSKI DYREKTOR -
tcfalnej statystyki w Polsce, na każde Wf,óCZĘGA 
)OO.OOO mieszko.11ców przypada 77 
szkół i 290 szyDków. Podobnie _ w Dyrektor zakładów przemysłowych 
Polsce praktykuje 8.000 lekarzy i Scheiblera •i Grohmana - Pawłow:;ki 
.15.000 wróżbitów. . stanął wczoraj przed sądem jako o-

skarżony o włóczęgostwo. Przed nie­
'• KOMARY NA KSIĘŻYCU dawnym czasem znaleziono go mia­
>. ! ,,Kurier Łódzki" drukuje ,,wynu· nowicie przed zblornią miejską kom­

nenia" amerykańskiego astronoma pletnie pi!anego. Na rozprawie poli· 
,)>ickeringa, który jakoby zaobserwo- C)anci j0clnak „nie rozpoznali" Pa· 
~ał wielkie roje komarów; unoszące wlowski.=go, który "' eleganckiej li-
się nad kraterami Księżyca. muzynie odjechał z sądu z wyrokiem 

KRAKOW BEZ GAZET .:!!'iewi:rniającym w kieszeni. 

/ ~enniki podają, że na ekute!c • ,., • ~ 

1tra1ku zec.er~w, gazc_ty w Krakowie ~-· I -me ukazały się w druu wczorajszym. . __ ~ _!I ~ 

~~ ZATRUTE RYBY W PILICY . . , , 

r Na . skutek pęknięcia z~iornika w 

1 
...,. , '. · 

JedneJ z fabryk - 16 tysięcy litrów PANSTWOWY 'fEATR .li- im. STEFANA JARACZA ;..._, ·U1 ~ „ (ul. Jaracza. 2n 
- . l>ziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. ,,Zielona ulica.". 
!ADRIA - Jla młodzieży (Stalina 1) PAS.STWOWY 'l'EATR NOWY 

,,As wywiadu" godz. 16, 18, 20 (Daszyńskiego 34, tcl.123-02) 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su- O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 

mienie" godz. 17, 19, 21 Ka.rhana". J 
J3AJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- Zniżki dla. studentów i członków 

cząca barykada" godz. 17.30, 20 Związków Zawodowych wnżne. 
(iDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro PAŃSTWOWY 
gra~ aktualności krajowych i za- TEATR .POWSZECHNY 
gra'll.'icznych Nr 3" - godz. 11, l!!, (ul. 11 Listopada 21, tel 150-36) 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Codziennie o godz. 19 „Przełom", 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) eztuka w 4 aktach Borysa Łnwrenie· 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, wa, z udzi~łem całego zespołu. 
18, 20. Inscenizacja i reżyseria - Karol 

MUZA (Pabianicka. 173) - „Bitw:i. Adwentowicz, scenografia - Zc90-
o Stalingrad" go<iz. 18, 20 biusz Strzelecki. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu- Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
stelnia Parmeńska" I seria- godz. PA:XSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
17, 19, 21 Zespół wrocławski 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego '76) (ul. Jaracza z_ tel. 217-49) 
,,Bogata narzeczona." godz. 18, 20 s b ta. d · 14 t · · 

JtOBOTNIK (KT. k" 187) „n I o o , :ua. s yczma. premiera 
. . 1 ms" tego „u ~ • - „Kl~ska Hamana" Ch. Słovesa, we 

czerue JCSt .złot~m - godz, \8, ... o dług pom)'Slu Zygmunta Turkowa, w 
~O~ .<Rzg?.wsl~a 8j) - "" yspa reżyserii I. Grudberga. 

be.r.1m1enna godz.•8, 20 Poczatek o godz lO 30 
:REKORD (Rzgowska 2) - ,,.świat '· · · ·„ 

aię śmieje" dla młodzieży godz. 16; TEATR „OS.A. 
„sen o miłości" godz. 18, 20 (Traugutta I, tel. 272·70) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt .O ,~odz. l!.1:30 - „Romans z "'.ode. 
nic nie wie" godz. 18 20 wilu z udziałem T. Wesołowskiego. 

IWIT (Bałucki Rynek 2) - W po- TEATil 1\0:\IEDII .MUZYCZ"'.liEJ 
goni za mężem"- godz. 17.30, 20 . •:LUTNIA" 

nczA (Piotrkowska 108) - „Kon- (nL Piotrkow!!ka 243) 
frontacja" godz. 16, 18.30, zl Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

!fATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy- 19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet-
gański tabor" - godz. 16, 18, 20 ka. w 3 aktach M. Helda i Westa. 

~SLA (Daszyńskiego 1) - „Szer.>- Udział bit:·ze cały zespół :irtystycz 
ka. droga" film polskiej produk~ji ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
-godz. 17, 19, 21 Bilety wcześniej do nabycia w ka. 

:wŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Ali sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
18.30, 20.30 „PINOKIO" 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Łódź, ul. Nawrot 27, tel.135-7" 
.,Konfrontacja." godz. 15, 17.30, 20 Piątek 13 stycimia. o godzinie 9.30 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26). - „Potę- widowisko dla szkót płl. „Historia 
pieńcyu god:r;. 18, 20 cała o niebieskich migdałach". 

...... ••••••••••••••••••••••••••••••••a••&•••••••••••••••••••••••••••••• 
Co us~yszymy przez radio? 

11.!15 Sygnał - chwila muzyki. 
12.04 Dziennik: południowy. 12.25 
przerwa. 13.20 (Ł) chwila muzyki. 
~3.25 Progra."Tl dnia. 13.30 Mm:yka 
rozrywkowa. 14.00 Radiokronika. 
14.15 (Ł) Komu:-iikaty, 14.20 (Ł) Mu 

:zyka operowa okresu „bel canto". 
14..55 Omówienie ostatniego nume­
ru „Kuźnicy". 15.00 „Budownictwo 
okrętowe w planie 3-letnim". 15.10 
(Ł) Auclycja dla szkół popoludnio­
wych. 15.30 „Artiomka w cyrku". 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 {Ł) 
:Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Je­
dziemy na wczasy'·. 16.30 (Ł) \V au 
'dycji Tow. Przyj. Polsko - H.adziec 
kiej - p. t. „O Jazgulemach - ple 
mieniu tadżyckim". 16.40 (Ł) Lekka 
muzyka radziecka. 16.50 tŁ) •. Z cizie 
dziny radiotechniki" 17.00 Koncert 
dla przodowników. świata pracy. 

Transmisja ao Pragi (Czechosłowa 
cja). 17.45 Audycja Powszechnej Or 
ganizacji „Służb'l p,)lsce". 1B oo „Z 
kraju i ze świata". lB.15 „Melodie 
świata". 18.40 „V.rszechnica Radio­
wa" kurs I - Wykła1 z cyklu: „Hl 
storia Polski". 19.00 „Szpilki" - au 
dycja satyryczna. 19.15 pieśni ludo 
we Ziemi Kurpiowskiej l żywiecz­
czyzny. Hl.40 Muzyka. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 Muzyka roz­
rywkowa. 21.00 „40 wieków poezji". 
21.20 Muzyb taneczna. 2~.00 (Ł) 
,;Wiersze poet',w niemieckich'". 
22.10 (Ł) Kalendarzyk imprez spor 
towych. 22.13 (Ł) Pi•ogr. lok. na ju­
tro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
~rogram na jutro. 23.15 Muzyka po 
ważna. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. . --<- ~~ :i- ~-;t- . '. . 

O awans 

W na~cho~ącą sobotę ro:zpoczy-
. naią się rozgrywki o wejście 

do drugiej ligi bokserskiej. Mistrzow 
skie druzyny poszczególnych okrę­
gów, które walczyć będą o awans do 
drngiej ligi PZB podzielono na 4 gru· 
py: 

I: Warszawa, Rzeszów, Lublin, Ol-
sztyn. 

lI: Łódź, Częstochowa, Pozna.A. 
ITI: Kraków, Wrocław, $1ąsk. 
IV: Szczecin, Gdańsk, Pomorze. 
Nas obchodzi grupa druga, w któ-

rej walczyć będz:ie z Lodzi - , Bawel 
na"'. Kiedy swego czasu ,.,. 'lokalu 
ŁOZB przystępowano do losowania 
drużynowych mistrzostw kl. A. przed 
stawicie! wyciągnął kartkę z nume· 
rem - szóstym. Ktoś dowcipnie ?:au· 
ważył, że „Bawełna" w tych mistrzo­
stwach zajmie szóstą lokatę. Stalo 
się jednak inaczej. Oprócz jednego 
wyniku remisowego, pięściarze „Ba· 
wełny" uzyskali same zwycięstwa. I 
tak, w pierwszej rundzie: z DKS-em 
Aleksandrów 11 :5, z „Concordią" 9:7, 
ze „Związkowcem" I B 16:0 (walko· 
werc.m), z ŁKS „\Vlókniarzem"' I B 
12:4 i z „O!Jl\iwem" 12:4. 

\V drng!ej kolejce spotkań „Baweł 
na"' · uzyskała następujące ·wynik.i: :ze 
„Związkowcem" I B 9:7, z DKS-em 
Aleksandrów 12:4, z „Ogniwem" 8:8, 
oraz z „Concordią" 10:6. Znwodv z 
ŁKS „Włókniarzem" I B były kiika­
krotnie odwoływane tak:, iż w końcu 
postanowiono ich nie . rozgrywać. A 
więc na 18 punktów zdobyła „Ba· 
wełna 17, tracąc jeden z HOgniwem". 
Stosunek walk 99:45. 

W meczach o mis.trzostwo kl. "A 
Okręgu Łódzkiego następujący za­
wodnicy „Bawełny" nie ponieśli po­
rażek: Anielak, Szaliński, Kowalski, 

~to znalazł 
pami•tkowy · portfel 

z dokumentami 
najstarszego lekkoatlety 

łódzkiego? 
Sta.nisłł.w TIY.cftlsld, jeden s najmr 

szych lekkoatletów łódzkich, obecnie 
sekretarz .zrzeszenia Sportowego „ Wł6 
knia.rz" znała.z? si! w przykrej sytua.­
cjt. Za. kilka dni ma stanąć do reje· 
stracjt wojskowej ,a niedawno zaginął 
mu pa.mi~tkowy portfel z dokumenta.. 
mi, w którym znajdowała. sif Kart.a. 
Rejestracyjna wydana. przez RKU 
Z.6dź-Mfasto. Poszkodowany prosi o 
zwrot Ka.rty Rejestracyjnej pod adre 
sem: Zrzeszenie Sportowe „Włók­

niarz", Sienkiewicza. 102, lub Piotr­
kowska 289 (mieszka.nie prywa.tue). 

BtdzimY, że apel naszego zasłużone­
go d.zia.łacza sportowego i jednego z 
najstarszych lokkoatletOw l"ódzk1ch 
nie minie bez echa. 

Driał oficja/ny l. O Z B -
Komunikat 

Koła Instruktorów 

Ratyński. )eden raz przegrał Urzt:-1 Faworytem mec:zu jest lZespól .Ba· 
dowicz (z Piórko\\'Skl.m). wełny", Trenerem „Bawełny" jest 
Łodzianie pienvsze spotkanie o CeglelsJd e. w piątek na trening do 

\Vejśde do drugiej ligi PZB rozegrają mistrza kl. A ma przybyć Sztam, ba­
w sobotę w hali sportowej zrzesza- wiący obecnie w Łodzi. 
oia sportowego „\Vłóki::iarz" o godz. Drugi przeciwnik, to „Wlók.niarz;"' 
19.. „Bawełn~:· ~ystąpi w skła~e: e Kalisza lub Gwardia" z Gorzowa. 
Amelak, Szahnsld, Kowalski, Kam1ń· . " . 
ski, Ratyński, Rencz. Urzędowicz t Decyduiący mecz tych zespołow wy-
Walencki. tnaczono na niedzielę. 

Przeciwnikiem „Bawełny" będzie J>nedsprzedaż biletów na zawody 
mistrz Okręgu Częstochowskiego dru „Bawełna"' - „Stal" odbywa &ię w 
tyna ,.Stali" z Rakowa. lokalu „Ogniska". 

Premiera Rewii Lodowej 
wywołała wielkie zainteresowanie w Katowicach 
KATOWICE (obst wł.) - Na. I z:i.myb znakomicie wykonany przez 

sztucznym lodowiSkU w Katowicacll Kalll3Ó"Wll0 1 l3ttrsche, taniec kiasycz­
odbyla. si~ prapremiera Rewil Lod<>- ny. 
wej, zorganizowanej przez :Polski Zwił ~!!ŚĆ drngf otwierał zbiorowy ta· 
zek Z.yżwfarski. W imprezie bierze U· Diec ,,Na. rosyjsq nutę", po którym 
dział 14 łyżwia.rek 1 6 lytwi.'\rzy. C;i.- Bursche za.pre:entowała. swą technikę 
łość wldowiska, złożona. r: 15 solowych choreograficmą 1 ły:iwi:trsq w ,,Sym· 
1 grupowych popisów, spOtltała Bit z fonii ja.1%owej". Naje!ektowuiejszą 
przychylnym przyJi:-ctem 7.000 widzów. cz@aclł programu by? bezsprzecznie ba 

Program otwiera let „ W bla.ska.eh zorzy polarnej", któ­
ludowy taniec ślą- rego wykona.wcy zebri>ll zasłużony a­

...... """'- ski - trojak, :na- plauz publiczności, :Polka. w interpre­
st"łpnle Bu.rsch& i tacji Zia.j6"WIJy jest ost:>tnim popisem 
Staniszewski wyko. soloWYm. Rewił kończą zbiorowe tań­
nali ,,Humorel!kt"· co „Nieuda.ny Bussines" 1 „stajemy 
~o oklaski ::oora do pracy", r: których ten ostatni z:i.­
la para Zi::iJ6vma-- sługuje n.a szczególne uzn!\llie, zarów­

•a..;.:;:a~-lllillllll8 Wrocławski :u t.'\D no z uwagi na kompo.zycjf, j:tlt 1 su­
go_ Dobra muzyka i efektowne kost1u gestyw:ą ideę. 
my były wdzięcznym tłem dla baletu Rewia. wywołała d1.1Że za.1nterMowa 
,,Pieklo". Ka.Iusówna. podbiła widownię nie, którego miarą może być fakt, iż 
efektowną rumbą., sta.niszewski od.tall.· mimo dokUczllwego mrozu, widownia 
czył fonrotta., zaś para Z.yazc~ - do ostatniej chwili .z uwagł śledzi.la 
Osadnik: - kujawiaka.. Pierwszą. czę~ popl!y ly~a.rzy. 

Kale,ndarzy k rozgrywek kół sportowych 
w siatkówce męskiej i żeńskiej w dniu 15. I. 

Sala.. ,,Spójni" grupa I: I 6) Strat Pota.ma I - Biuro Sprzed. 
Siatkówka mtska Wyr. Gum. - godZ. 11,30-12. 
1) Teclmozbyt I - Central& Tek· 7) Straż Pożarna. llI - Rl1TT -

stylna IV - godz. 9-:-9.30. god%. 12-12,30. 
2) Technozbyt II - Centr.i.la Tek· 8) Szk. I'od:;t. TPD Nr ' - DOKP 

Jak przebiegają wybory 
do władz naszego 

sportu związkowego? 

O d kilkunastu dni w Łodzi i w,t~ 
renie odbywają się zebrania~wy 

borcze nowy:ch władz w klubach' i 
kołach i}lortov..rych. podległych naszej 
Okręgowej Radzie Związków· Zawo 
dowycb. Wybory te mają wiellde 
znaczenie dla dalszego krzewii;,ni4 
wychowania fizycznego i sportu.• Od 
wyboru nowych wladz zależeć bo­
wiem będzie, jak szybko zrealizowa­
na zostanie uchwała Biura Politya• 
nego KC PZPR i utrzymanie właści­
wego plonu ideologicznego w na· 
szym ro1chu sportowym. Z tych wzglę 
dów, nie czekając jeszcze na zakoń­
cr.enfo wyborów, zwróciliśmy się . do 
instruktora organizacyjnego Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu pn:y OkrE: 
gowej Radzie Związków Zawodo­
wych w Lodzi tow. Stolarka z prośbą 
o poinformowanie nas o przebleg11 
dotychczasowych zebrań wyborczych. 

- Na ogół - mówi tow. Stolarek 
- zebrania wyborcze mają przebieg 
pomyślny. Do zarządów kół sporto· 
wych i klubów wchodzą ludzie da­
jący gwarancję, że z nałoż.onych obo 
wi;izków, obowiązków niełatwych i 
bardzo odpowiedzialnych W)TWiąi:Cl 
się należycie. 

- Oczywiście - mówi toir. Stola· 
rek - nie obesuo się w niektórych • 
wy-padkach bez radykalnych cięć. 
Nie obejdzie się bez nich prawdopo­
c!obnie i w najbliższej przyszlośd, 
ale lepiej operacji dokonać od razu, 
aniżeli dopuścić do późniejszego roz­
kładu całej organizacji. 

- Kalendarzyk zolirań wyborczyct\ 
j"st w zasadzie ściśle przestrzegany. 
W niektórych tylko wypadkttch ze· 
brania nie mogły się odby..J z pn:y­
ayn obiektywnych - kończy nasz 
rozmó·..vca. • 

W najbliższym czasie postaramy 
się dokładniej podsumować wyniki 
dot}'.chczascwych zebrań 1 wyciągnąć 
z mch odpowiednie wnioski dzieląc 
si~ nimi z naszymi Czytelnikami. \V 
dniu dzisiejszym odbywają się zebra 
nia wyborcze w następujących ko­
łach sportcwych: 
Koło Sportowe - ,,Kolejarz.". Kr.o­

ih1iewice, Kolejowa 4. 
Koło Sportowe -- RUTT, Ł6d!, '.Al. 

Kościuszki 12. 
stylna III - godz. 9,~10. god.Z. 12.30-13. 

3) ZOR stare Miasto_ Gimn&Zjum Siatkówka tetiska: Koło Sportowe - Zakł. Wydawn. 
D.i;iewiarskie I - godZ. 10-10,30. 9) PZPB Nr 5 II - Sk6r& I ,...... Spółdz., Łódź, Andrzeja Struga 63. 

'
~ 4) Centrala Teutyt godz. lS-lS,:JO. Koło Sportowe prey Hutje Szk. 
~~ na II - Skóra m lO) Spotem, Koło Nr 87 - Skóra V nHoctensja'"• Piotrków: Tryb~ .1 Maja 
~ I - god.I. 10.so- !odL 13,30-H. Nr 21. „ 

/; ~ 1rsi:!~ -~~~ -=1=-1-rs-d-la-po_c_z-ąt_k:.:.:..::uj-=..::ąc:.:.._y_c_h_n_a_rc-. i....:....ar-,z-y 
; • ..._ Orzeszkowej - go w ki a zin.a arun narciars~e- popr~wiająl Również do bezpłatnego korzy-

1~-- dB) Skir~ "ii:{1·3:! si~ z knt.dvm <ln_!cm i 11c1~<: ~~ę na- stania z nauki - upowużnieni &l\ 
_ Gimn. l'rzem. !ezy z tym! ~e . w naJb~1zszych wszyr.;cy miłośnicy narciarstwa, 

( /. PZPW odi 
30 

dniach spaw:ue ::.nieg. W związku z zrzeszeni w swoich sekcjach z:.ar-
~J{ _ 12. • g • ll, 1.ym ~1 Clkr~"owy Związek ciarskich przy zr?.eszcniach. 
~ 

7
) ,.._....._,_ ........ _ Narclarsln przvstąpil do z::;rganizo- . . • 

..,..,. ....... -... .... .,... wania kursu. dla początkujących d N1estolwa1rozyo s(7.d.•~m '7li~) ~p5łaocac(mł~" 
styln:J. I - Z.Ocl.lk. Zakl. Od.de.i. god.I.. narci· „ r"7V O ile „.1 . .,.,. . bl' . ą po z . oro:; l . o-
12 12,30 -u.1· ""y w naJ izszą d · ·) k 'd b" k 

- • nltdzielę będą dobre warunki nar- zicz za · az ą z iorową nau ę. 
S!atkówka żeńska! darskie, to b~d:demy świnokarl"'.i . Zbiórka wszystkich chętnycI: nar 

8) PZPJG Nr 8 - 't7n:la4 'Wojew64:. rozpoczęela kursu dla tych, którzy, c1arzy wyzna<;zona zosta.ła !tażdora 
kl - godz. 12,30-13. pragn'ł ubiegać si~ 0 tytul „narcia- zowo na godzinę 10. na krancc;wym 

9) I Gimn. PZPJG - Oentral& ~ rza"'. przystanku tramwaJo\vym 17 przy: 
styl.na - godz. 13-13,30. · Kurs odbywać się będzie w każ- Stokach. 
Sala. „Związkowca-Zrywu" grup& II dą niedzieli: od go:lz. 10 - 13 na te 

Siatkówka lllłSka.: renach Stoków, t. j. przy lirańco-
1) PWPW Il - PZPB Bud& - l'O<IS. wym przystanku linii trnmwajowej ' 

9--9,30. , Nr. 17. Uczestnikami kurstt mogą 
2) PZJ:>B Nr 9 - Sk6ra. IV - gOdZ. być kandydaci tak zrzeszeni, jak i 

9,30-10. niestowarzyszeni, którzy posiadaJą 
3) PZPB Ruda. I - oentr. Zan. :Prze :iprzęt narciarski i pragną skorzy- , ~ 

:mysł. Pap. - _godz. 10-10,SO. stać ~ fachowych wskazóv.'ek tNne , 
4) PZFW Nr 6 - :Poczt& 2 -god.E. rów i instruktorów Związku Nar- Y 

10,30-11. ciarskiego. 
5) PZPJG Nr 1 - FiJJnowiee I - Przy sposobności przypominamy, 

godz. 11-11>30. t.e mlod.1.iei szkolna, zarejestrowa-
6) Słd i Prokura.tur• - G1mna.z-jum na w sekcji narciarskiej swojej 

Gumowe I - godz. 11,30-12. szkoły l zgłoszona do Kuratorium 
7) ::Fil.mowiec n - PZM Wytw. 67 - ma prawo korzystania z tych 

- g~. 12-12,30. kursów zupełnie bezpłatnie. 
8) Gi.mn. Gumowe n - WZB'tl'P ·Nr 

2 - godz. 12,30--13. · 
9) PZWS - CSS X~.81. - gocJi. 

l.S-13.30. I Walne zebranie „Ogniwa" 
Sala ftkolna ul. ~linga 2f.. 

· 1 
, ~ Ł64ddeco Komlte&o l Wole· I 
w04sklno Jtomlt.ła PolaldeJ Zł•~ 1 

~ocsouej hrtll\lłollomli:zeJ l 
B•41caJn ' 

Jl[OLBGIVll ' UDAXc:"l'nr&. 
'1' • l •to 1171 

Redaktor n•ctcl.n7 
Zut•pu red. nac>:Glreeo 
Sekretus odpo'Wi.ec!&laln7 
D2;lal partn117. 

Kolo Instruktorów przy ŁOZB w 1) :PSS Kolo 37 I - Strz~ II 
Zanąd Zwf4zkowego Klubu S~rto­

wego „Ogniwo" ::iawiada.mi.a., iż w 
dniu 14 styctnh 1950 r. o godz. 18 Łodzi zawiadamia swych członków, godz. 9-9,30. 

że w dniu 19.I.1950 r. o godz .. 19 w 2) Strzelczyk I - ODU·Xoło 2'7 
lokalu ŁOZB. ul Piotrkowska Ol, - godz. 9,30-10. 
II piętro odbędzie się zebranie, na 3) P. z. Zbożowe - ZWS II - go 
którym zostanie wygłoszony referat dz;!no. 10---10,30, 
a:r.koleniowy. , •,:'.tf•fulo.N, 4) Strzelczyk m - 1"LZ Gra.:tlczn& 
Obecność obowiązkowa. :>:~1 ~rr - godz. 10,30-11. 

· (-} T. ł..ytwa I 6) PZWO :Wytw. Nr s - ~ re 
. ~• Sekretarz Koła żarna Il - gOO.z. 11-11,30. 

w pierwszym terminie 1 o godz. 18,30 
w drugim termi.niG, odbędzie si~ Wal­
ne Zgromadzenie Ctlon.lt6w Klubu w 
llM! Za.rządu Okr~owego Zw. Zaw. 
Sam. Teryt. 1 Użyt. Publ. w Polsce, , 
w Łodzi, przy ul. Wólczarukiej -5. 
Stawiennictwo członków na. pawyłsze 

Wa.J.De zebracle obowi~zkowe. 1.~L'""- ' -·· D-1-11033 
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/łiSIB' ooy<iwu rękacli bransoletki z niebieskich szklanych korali. I·..,. 
żołnierz nasrożył się. Miał ostry zakaz wpuszczania jakiego­

kolwiek tubylca za ogrOdzenie domu. 
- Dlaczego chodzisz w butach w: taki upal? - .-·:r:apytała dziew­

czynka cieniutkim śpiewnym głosem. 
Żołnierz nie odpowiedział. 
- Zdejm buty! - mówiła dalej - Nogi sobie odparzysz! · 
żołnierz przestąpił z nogi na nogę. 

~~-..· ._ Kobiety czy oiabły? - Hin.dusi byli" przerażeni - Nie, ani - Przechodź dalej - powiedział ponuro. 
!eano ani drugie. To zapewne jacyś niewidziani dotychczas w na. - Ja ci mówię, zdejm - upierała siq dziewczynka - Chcesz, 
~eh stronach ipólludzie - półzwierzęta. to ci pomogę? 

• Major Briggs otrzymał w sztabie przydział do swego aawnego NI jednej chwili znalazła się na piasku, u nóg zołnierza, i chwy-
pulku. Jako jeden z pierwszych odpłynął ze swymi Madraszczykami ciła zo za prawy but. 
:w„ górę Gangesu, George Neil. Neil spieszył się, pragnął bowiem - Precz! - krzyknął :żołnierz, wyszarpując nogę ,- :Uciekaj, 
:jak najszybciej zastosować nabyte u Turków doświadczenie przy tłu- niedobra dziewczyno! 
Jrlieniu powstania hinduskiego. · - Uciekam - odrzekła Lela. 
! Xak minęło półtora tygodnia. Kapitan Bedford oczekiwał rozka. Przeczołgała się między nogami zołn;erza i w mgnieniu oka 
:rti wymarszu, a Jenny siedziała za za~niętymi drzwiami werandy znikła w gęstwinie zielonych krzaków po wewnętrznej stronie ogro. 
demu Pambcrtonów, obwieszonej trzcinowymi zasłonami. Zaraz dzeni.a. Obcjrz~wszy się żołnierz spostrzegł tylko pustą aleję, pro· 
pierwszego dnia po przybyciu do Kalkuty przybiegł tu Sam, pies wadzącą do ogrodu i krwki, gQsto rosnące wzdłuż niej. 
Szkota Mac :E'erney'a. Prawdopodobnie odsz~1kał drogę po śladzie Tego samego rana Jenny, obudziwszy się, wyszła do ogrodu. 
Bedforda. Sam pojękiwał żałośnie i ocierał stQ o nogi Jenny jakby W domu ruch zaczynał siQ dopie"ro. ~V dalekim kącie zobaczyła pod 

0 coś prosił. Jenny !Przygarn~ła psa. C.:.iżym szeroko rozrośniętym platanem - czyjeś bose nogi . Ktoś stał 
~~ ... Minęły jeszcze trzy dni. żołnierz stojący na straży narożnej pod <lrzc\' . .-em, ukr~,.-wszy się wśród gęstych liści. 
liramy domu Pamberton?w zobaczył rano hinduską dzi~wc_zynkę_ - Skoro Jenny ipodc.-;?.ła bliżej, ciemna ręka z niebieską branso. 
pxllotka .. Miała na. sobie długą, b!ałą, zakurzoną spodntcę, białą letką rozsunęła galę1ie i świeży głos dziewczęcy zą.pytal; · 
;dlustk.~okr.Y.waiaca .. czarne .:Wli<i.~e.J:k,_:w: _-.:iuklach :war.kocze. ;i..~.. A ,"':'.:_Czy,_ t}:jesteś J enn.l:c córka~ sa.hi.ba Han:_isa ? .. 

- Tak - odrzekła Jenny. Wówczas spod drze'\va wyskoczyła 
iio niej śniada dziewczynka hinduska. . 

- Twój prz~,rjacicl, Mac Ferney, jest zamkięty w więzieniu? -
powiedziała dobitnym szeptem - a ty spacerujesz IP<> ogrod.zi-e i .nie 
w;esz o niczym, aj ... aj ... -D7.iewczynka klasnęła w tlłon.ie - Dziś 
będą go sądzić na sądzie sahibów. Co będzie, jeśli sędz..ia każe go 
bić rózgami trzysta razy? Albo katować w inny sposób? Idź czym 
prędzej i ratuj swego przyjaciela! · , „J.:;~ 

- Będą sądzić mister Mac Fcrney'a? Za co? 1 
·; " 

- Za to, :'.'.c jest dobry i przyjaźn.i. się z nami ... Za to, ze ro.z-
mav.ia z nami naszym językiem, za to, że '\'iSpółczuje naszemu na. 
rcC.owi - szybko mówiła dziewczynka - Sahi'bowic tego nie lubią. 

- Gdzie on jest? gdzie go mam szukać? · 
W tej chwili rozległ się dźwięczny chłopięcy głos i niedaleko pod 

arzewami d..'tły się słyszeć kroki dzieciĘ'.C:\''Ch nóg To Freddie toczył 
po ~odzie swoje l·oło. . 

Dziewczynka natychmiast znikła wśr.ód gęstych liści. I '· I 
- Gdz_:e znajdQ mister Mac ł'crney'a? ,- jeszcze raz zapytała 

Jenny :rozpaczhwie. ' • · 
-:- YV. dżełchanie - odpowieaz.ial jej ·iprzyciszony szept z · pośród 

gałęzi - Spytaj na bazarze, gdzie jest dielchana. Każdy ci powie! 
Powróci.wszy do domu, Jenny zebrała wszystkie pii.eniądze. jakie 

posiadała, banknot dwufuntowy, podarowany jej kiedyś :przez ojca 
cztery srebrne szylingi i kilka drobnych monet. Sam, jak gdyby 
p0jmując •. o co chodzi, utl~n~ł _Hustą, żałosną mordę '". jej kolanach. 
J er.:m: :wzicla :Psa na rzemJ.en i J!U'S.Zla z nim z. domu. ·· 

{D. c. n.l· 


